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Z bieżące chwili.
Lw6w d. 29 lipoa.

G o l u c h o w s k i  p ó j d z i e  z w ła
snej woli — albo przymusowo, szupasem o- 
desłany zostanie do Galicyi. Pójdzie wkrótce 
-— m e, dopiero w połowie sierpnia, — nie, 
jeszoze później. Z pow odu.. sprawy kre- 
teóskiej ! Nie, z powodu tego, że nie chce 
królowej rejen tk i hiszpańskiej popierać, tak, 
jakby  sobie cesarz życzył ze wzgiędu. 'ż j e s t  
z domu arcyksiężną austryacką. Kto go za
stąpi ? — P. Kallay. Nie, bo p. Kallaya n ikt 
nie zdoła zastąp ć na posadzie wielkorządcy 
Bośni i Hercogowiny. A więc p. Szoegyenyi, 
ambasador w Berlinie, gdzie sobir. zjednał 
wszystkie serca i m iał niedawno we Wiedniu 
posłuchanie u c-esarza.

Takie w iadom oś.i raz po raz rozpusz- 
ozają pisma niem ijck.e i tylko one, zwłasz- 
oza berlińskie, a to w sposób, aż nadto jaw 
nie odsłaniający, że to pomysł bakatystów , 
tak samo jak  z ich poduszczenia nagle w y
buchła obstrukcya niew innych dotąd Wolfów 
i Schonererów, za którym i poszła reszta nie 

mieokioh m eaerów  austryackioh. padli Bade 
dani i B iliń sk i; musi też runąó ostatni Polak, 
Wybitne zajm ujący stanowisko w A ustry i, 
k tó ry  naw et zuchwale okrył się ogrom ną sła 
wą w początkach swego urzędow ania i przy
wrócił wpływ A ustry' w dyplomaoyi.

Raczej Madiar niż Polak na posadzie 
stern ika zew nętrznych spraw A ustro-W ęgier; 
należy ująć sobie Madiarów i migaó im wy
wyższeniem którego z i rh. ziomków. W krótce 
zażądają hakatyści powierzenia jakiem u Niem 
oowi posady m inistra dla Galicyi, jeżeli w o- 
góle taj posady zwichnąć nie będzie nKŻna. 
O usunię iu Polaka z posady nam iestnika Ga- 
lioyi, a ustanow ienia w niej wojskowych rzą
dów niem ieckich pras? niem iecka ju ż  dawno 
dla miłości żydów i germ anizm n pisze jako 
o rzeczy niezbędnej, a sekunduje im niem ie
cka liberalna prasa austryacka.

Dj plcm atyczne jakoby powody, dla k tó 
rych n rn lby  ustąpić hr. Gcłuchowski, nie 
w ytrzym ują żadnej k ry tyk i, jak  i ten wzgląd, 
że ambasador będąo w Austryi, przedstawia 
się cesarzowi. Ale w Austryi, „łym kraju 
niepodobieństw" wszystko możliwe. Już to 
jest możliwe, że wywodom urzędowej Wiener 
Abendpost co do zamknięcia sesyi Rady pań
stwa, zadaje raz po raz kłam Frmidenblatt, 
uważany za organ m inisterstw a spraw zagra
nicznych. Gdy Wiener Abendpost głównie na 
obstrukcyę niemiecką zwala winę, Fremdm- 
blaii przeciw nie uderza na Czechow, Jakieś 
więc duchy n u rtu ją  przeoiwne hr. Gołuchow 
skiemu, bo jeśli Fremdenblalt może być nie
zawisłym co do wew nętrznych spraw Au 
stry i i czasami pojawiają się w nim tego ro 
dzaju „improwizacye®, a w sprawie Zoli cał
kiem się oddał synd katowi dreyfussowskie- 
mu, to jednak  zachodzi py tan ie : skąd się 
właśnie w takiej sprawie i w takiej chwili 
biorą ta l ie  „improw.zacye®. Dowodzą one

conajmniej rozprzężenia w wysokioh sferaoh 
wiedeńskich, skoro organowi póiurzędowemu 
wolno w poprzek stawać urzędowemu w spra
wie arcypiekąoej.

Zabawny przypadek wydarzył się pe
wnym dziennikarzom  niemieckim, i to zazwy
czaj dobrze informowanym. R c/g łosdy  z pe
wnym przestrachem , że ks. Ferdynanda przyj
mowano w Rosyi z królew saiem i honorami, 
zkąd wniosek, że carat popiera dążność księ
cia do niepodległości i korony królewskiej. 
Cała historya była ta, że hr. Murawiew po 
witał księoia jako „Jego królewską Wyso 
kośó“. Tymczasem ty tu ł króla opiewa nie wy
sokość lecz Mość; i ty tu ł Wysokość został 
księciu przyznany, a księżnie jako Burbonce 
z rodu się należy. Tymczasem wczoraj popo
łudniu przyjmowano w Petarhofie k r ó l a  
K a r o l a  r u m u ń s k i e g o  i następcę tronu 
księcia Ferdynanda z honoram i monarszemi. 
N e W. ks. Włodzimierz jak  księoia bułgar
skiego, ale sam car z wielkimi książętam i i 
dostojnikam i powitał ioh na dworcu kolejo
wym. Od dworca ciągnął się szpaler k iza  
ków gw aidyjskich. Car jechał z królem, W. 
ks. Michał Aleksandrowicz z następcą tronu. 
Car m ianował króla szefem 18 pułku piecho
ty, a ju tro  będzie na oześó króla wielka re
wia w K rasrem  Siole.

Ogółem carat z całą uprzejmoś lią przy j
muje króla Rumunii, Dziwna od dwóch lat 
zmiana 1 Przedtem  n ik t tak  nie był znienawi
dzony w Petersburgu jak król Karol i Rum u
nia, że poważyli s ę nietylko wyzwolić z „o- 
pieki“ rosyjskiej, ale naw et n&leźj cie ozbroió 
Się przeciw Rosyi, i przystać do Łrójprzymie- 
rza. Tymczasem Rosya z oałą forsą zwróoiła 
się ku Azyi środkowej i wsohodaiej, Azyę o- 
głosiła jako rdzenną w łaśnie Rosyę ; zaw ie
siła swoj 3 podburzające agitacye na Bałka
nach, a nawet 15 miesięcy tem u specyalny 
trak ta t zawarła z A astro-W ęgra mi, przez k tó 
ra przeciw d s  Carogrodu jnaeserow ać miała 
Więc ju ż  przedtem, podczas koronacyi cara 
bardzo serdecznie przyjmowano królewiczow- 
stw a rum uńskich. W zeszłym roku, gdy Król 
Karol przybył do Jass na otwarcie nowej 
wszechnicy, wyprawił car jeneralnego guberna
tora Bessarabii, jen. Konstantynowicza na po
witanie króla, i ju ż  wtedy wiedziano, że król 
zrobi w izytę w Petersburgu.

„W szystko składało się na to — piszą z 
Bukaresztu — aby się te odwiedziny odbyły 
jako wid >my znak wybornych stosunków, ja 
kie zachodzą między Rumunią, a Rosyą. Dzięki 
wojnie, w której Rosyanie i Rumuni wspól
nie przebywali niebezpieczeństwa, stała się Ru
munia niapodległem królestw em ; a dzięki 
mądrości swego władcy i rozumnej, nieustan
nej całego narodu pracy cgrom nie rozkw itła, 
wszystkie gałęzie czynności narodowej rozw i
nęła i na zew nątrz poważne stanowisko po
między państwam i uzyskała, Nie goniąc za 
żadnemi am bitnem i celami, i pozostając czyn
nikiem porządku i cyw ilizajyi na wschodzie 
europejskim, Rumunia niczego innego nie żą
da, jak  tylko długiego pokoju, któryby jej 
pozwolił pracować i rozwijać siły swoje nmy

słowe j m ateryalne. Obie wielkie sąsiadki na- 
oze — Austro- Węgry i Rusya — godzą się o- 
becnie w jednym rdzennym  punkcie swojej 
p o lity k i: w utrzym aniu status o m  na Wscho
dzie a więc i pokojn Europy. Rum unia nigdy 
tego kierunku nie struciła ?. oka.u

Są to wyrazy uprzejm e dla Rosyi, ale 
oraz bardzo dumne. Napięcie z Rosyą nie mo
że być pożytecznem dla R lmunii, ale też ona 
nie zapomina, co w inea Austro Węgrom. Umie 
też król Karol ujmowoó sobie ludzi. W toa
ście swoim w W arszawie rzekł odnośnie do 
ks. Im eretyńjk iego: „Imiona J. O. księc a i 
zmarłego jen . hr. Tottlebena są dla nas nie
rozłączne od krwawych walk pod Plewną i 
zawsze sobie z wdzięcznością przypominam, 
żeś książę w oiężkieh terminach, któreśm y ra
zem przebyw ali zawsze sta ł przy moim boku 
i wspierał mię sweim światłam i radam i.“

Co do rokowań pokojowych m i ę d z y  
H i s z p a n i ą  a S t a n a m i  Z j e d n . ,  nie mamy 
żadnych pewnych wiadomości. Najprędzej i 
najpew niejsze nadejdą może z Paryża, skoro 
ambasador francuszi Cambon pośredniczy. 
Zdaje się, że Amerykanie sami odłożą aż do 
jesieni kampanię na Kubie, aby nie tracić lu
dzi na żółtą febrę, jak  tego domagał się Mac 
Kinley.

Dyplom atyczny reprezentant rosyjski na 
K o r e i  donosi w swych raportach, że od k il
ku miesięcy J a p o ń o z y o y  zakupują g run ta  
w koreańskich *nrastach portowych i budują 
na nich domy, które pozornie służyć m ają na 
sklepy, w rzeczyw.jcości atoli są sekretnym i 
składam i broni, owi zaś rzekomi kupcy, u 
trzym ający te  sklepy, są to wyćwiczeni żo ł
nierze japońscy. W ten  sposób nagromadziło 
się w m iastach koreańskich przeszło 8000 ta 
kich tajemni zyoh kupoów japońskich.

W ł s f a  m  s t f e l .
W Ceasie h r St. Tarnowski w szeregu 

artykułów  rozbiera przyczyny i tło ostatnich 
rozruchów w zachodniej Galicy!. W jednym  
z poprzednich mówił o stronnictwaoh i opi
nii kraju, stw ierdzając ich ohwiejnośó i nie 
pewność. Nazwał to siedzeniem na dwóch 
stołkach. W dalszym artykule ten sam zarzut 
formułuje przeciw władzom ga licy jsk im , a 
wypowiada to tym i słowy:

Wolność je s t potrzebna i święta, ale jej 
sprosne przedrzeźnianie, swawola, jes t złe 
i zgubne. To m y Polacy przynajm niej wie- 
dzieóbyśmy mogli, bezkarność swawoli zaś, 
jeżeli trwa, choćby niedługo, musi sprow a
dzić nierząd, anarchię.

Odpowiedzialność za nią zwalano także 
u nas nieraz na władze i urzędy adm in istra
cyjne. Nie wiemy, czy one nigdzie nie uchy
biły i przypuszozamy, że tu  i owdzie Uchy
bić mogły. Ale o ile wiemy, nie brakło im 
w ogromnej v. ększośoi ani świadomości swe
go obowiązku, ani gorliwości, tylko brakło 
pewnego i stanowczego kierunku. Naprzód, 
w dzisiejszym  stanie gmin u iząd  powiatowy

nie mógł nigdy wiedzieć, kto się po gminach 
uw ija i w jakim  celu, ani takich agitatorów  
śledzić, ani ioh z powiatu wydalać. Powtóre 
urząd powiatowy kiedy chciał jak ie  środki 
ostrożności przedsiębrać, nie był nigdy pe
wnym, jak  one będą widziane i przyjęte wy
żej. Oglądał sią  na ni miestniotwo, co na to 
powie nam iestnictw o? Namiestnictwo nieraz 
byłoby szozerze chciało aprobować i dodać 
otuchy, ale — oglądało się znowu na mini- 
steryum. A m inisteryum ?

To oglądało się na radę państwa. „W Ga 
licyi skonfiskowano to lub to pismo, rozw ią
zano to lub owo zgrom adzenie? Będzie kło
pot! Będzie zaraz interpelow ał Kron&wetter 
lub inny podobny, będą nieskończone skargi 
po dziennikach — lepiej tego me tykać, le
pi ''j patrzeć przez szpary!14 Jak  wedle Fausta 
sama treść filozofii życia tkwi w maksymie 
entsugen musst du, musst entsagen — tak  zda
wać się irogło, że sztuka rządzenia zamaka 
się w maksymie podobnej: Vert'ischan musst
du, musst nertuschzn. Tak byio przez lata. 
Znosiło się wiele rzeczy, których ani z obo
wiązku rządowego, ani z obowiązku moral
nego, ani ze względu na kraj, znosić nie na
l e ż a ł  — aż doszło się do stosunków i w y
padków, k tó re  się już  yertuschowaó nie 
dadzą.

Nie chcemy przez to powiedzieć, jakoby 
władze miejscowe nie m iały winy żadnej 
Owszem, skłonni jesteśm y przypuścić, że i u 
nich mogła się zdarzać chwiajaośe, spowo
dowana niejasnością pojęć. Na dowód przy
taczam y przykład. Podczas wyborów do sej
mu w roku jeszcze 1889, chodzili po Jaśle 
ludzie osmoleni, żeby ioh n ik t poznać nie 
mógł, z pałkam i i grozili tym  wyborcom, 
którzyby śmieli nie głosować za ich kaindy 
dafcem. W idzieli to i stw ierdzali głośno świad
kowie naoczni i najgodniejsi wiary.

W sejmie intarpelacya i odpowiedź ko 
misami a rządowego, przyrzekająca ścisłe zba
danie' sprawy, ale po dochodzeniu starosta 
z ia ł  raport tej treśoi, że nie możs sobie po 
kilka tygodmaoh dokładnie przypom nieć, o ile 
jednak  z w r a ż e n i a  sądzić może, nie zaszło 
w Jaśle nic podobnego. Czy był stronniczy, 
czy tylko opieszały? Nie możemy wiedzi ;ć, 
ale w każdym  razie dziwne było j e g ) sp ra
wozdanie, oparte na wrażeniu. Dziwniejsze to, 
że nam iestnictwo poprzestało na takiem  sp ra 
wozdaniu. Podczas wyborów też z roku 1895, 
było naturalnie więoej gróźb, więcej zastra
szania i terroryzow ania, a  podczas ostatnich 
wyborów do rady państw a dosały one tak 
daleko, że aż sprow adziły ta  i owdzie na
paść aa komisyę wyborczą i skończyć się mu
siały strzałam i.

Jak  się zresztą odpowiedzialność roz 
dziela między wyższe a niższe władae, tego 
zmierzyć nie możemy. Nie możemy tylko za 
przeozyó sm utnego faktu, że jedne czy d ru 
gie, czy obie razem, powinności swojej nie 
spełniły, ja k  należało. Fakt podwójnie i w 
dzisięcioro jeszoze sm utniejszy przez to, że 
to władze z Polaków złożone, a chodziło o 
społeczny spokój, o dobrą sławę i o po lity 

czną siłę krr\]u polskiego. Socyaliści mówią 
otwarcie w swojem sprawozdań a — (Gesch> 
chte der Soeiatishschen Bewegung) — żs m ają 
dwie orgauizaeye, które się najpom yślniej roz
wijają w Galicyi. Jedna nazywa się Soeyali- 
s tjc z n a  Partya Polska, a druga Zagraniczny 
Związek Polskich Socyalistów. Czy takie oi 
ganizaeye i związki, za graaioą zawiązane i z 
zagranicy rządzone, są dozwolone prawem, 
czy n ia?  JeŻ6li nie są, to jakim  sposobem i 
dlaczego są cierpiane ? Jeżeli rząd nie wie, że 
one są szkod’iwe, to sam ma pojęcia zam ie
szana i niejasne. Jeżeli zaś wie, a wiedząc 
znosi i toleruje, to jakiekolw iek ma po tem a 
powody i wymówki, pomaga własaem i ręko
ma do anarchii i siedzi także na dwóch stoł- 
kaoh. A powtarzamy to, cośmy ju ż  nieraz 
powiedzieć mieli sposołmość — niestety!

Gdyby ja  aś organizacya polityczna, za
wiązana w o^iu oderw ania Galicyi od Austryi 
lub odbudowania Polski, zrobiła setną, ty 
sięczną część tego, co robią zw iązai socja li
styczne, z Dewncścią w szystkie władze, od 
najwyższych do najniższych, w iedziałyby do 
skonale, co m ają robić i stosowałyby para
grafy kodeksu bez w ahania: nie patrzałyby
spokojnie i biernie na szerzenie się U k :ej 
organizacy CUóż, jeżeli rząd ma niew ątpli
wie prawo i obowiązek strzeo oałości granic 
państw a, to ma obowiązek nie m niejszy 
strzedz społecznego pokoju i publiczn 3go po
rządku. Gdyby rząd był o tym  obowiązku 
pam .ętał lepiej i wcześniej, n ie  byłoy się o- 
becnie znalazł w sm utnej konieozaości za
prow adzania stanu w yjątkow ego i sąd 5w do
raźnych.

Bo rozkład prowadzony system&tyoznie 
i zręcznie, a niew strzym yw aay, musi konie
cznie róść i wzmagać się. A wszystko co się 
działo w państw ie i w kraju, składało s ę jak  
umyślnie na to, żeby ludność utrzym ać w 
cfągłem oczekiwaniu i rozdrażnieniu. Od owej 
nieszczęsnej obwili, kiedy hr. Taaffe w ystą
pił z pom ysłciJ' reform y wyborczej -ciągłs 
niestałość, zmiany gabinetów, nieustające 
rozprawy o czemś, oo być ma, a czego n ik t 
jasno nie widzi i nie określa. Wśród tego 
wybory do sejmów i do rady  państw a W 
kr-^ju oała spraw a księdza Stojałow skiego. 
Potem nowa ustaw a wyborcza uchwalona, 
nowa rada państw a na tej po jstaw ie  w y b ra 
na, piąta kurya. W kraju  w szystkie obietnice 
i wszystkie licy tac je  wszystkich Freyjaciu» 
Ludu, Wrefizoie anarchia w radzie państwa, 
która ze środka rozchodziła się ku ob wodo
wi i dodawała zaohęty anarchistom  i a n a r
chiom we w szystkich krajach  austryackiego 
państwa. Rozprzężenie i rozkład w objawach 
róźayoh, ale w rozm iarach wszędzie niem a
łych: wszęazie nieLezpieczne i zgubne, ale a 
nas i dla nas najbardziej, bo my jesteśm y 
oi, którzy ze w szystkich narodów św iata s tra 
cili już  najw ięcej, a gdyby jeszcze więcej 
tracić mieli, mogliby stracić wszystko, do 
reszty.

St. Tąmowslii.
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W śród Ł ap P olipa.
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P O W I E Ś Ć

W I N C E N T E G O  Hr. Ł O S I A .

(Ciąg dalszy).

— Wyobraź sobie oiągnąl dalej cicho 
ylko dla niej Łukom ski — oo za katastrofa. 
)wa stada tak blisko s ebie... i taki konku- 
ent...

Zw rór’ł sią do Witolda.
— Pan, panie Kiślarski musisz wiedzieć, 

try j pana je s t tak dobrze z Spicimirem, jak i 
>el miał ordynat w kupowaniu tu ta j obok 
unie m ajątku ?

— Al — zaśm iał się Witold, ozy to nie 
'hodzi o jakąś Odrobinę?

— Właśnie 1
— To pan ni-e w iesz?

Nie niewierni
•— Najciekawsza h istorya 1
Łukomski poprawił włosów ściągnął krza- 

lzasŁe brwi i nadstaw ił u j z u . To samo pani

Łukomska za waohlarzem, który zaraz odło- 
źyła.

Kiślarski mówił
— Nie ręczę za autentyczność relata-

refero.
— Mów pau, drogi panie W ito łiz ie .
— Oróż tę  Odrobinę, która zostanie h i

storyczną, w ten spo ob nabył ordynat. Jak 
państwo wiecie, ordynatow i się kiedyś za
chciało odegrać jakąś rolę społeozną i n a j
przód dał się wybrać na delegata Tow arzy
stwa Kredytowego.

Ponieważ ta  „Odrobina" podobno woiąż 
bywała wystawianą na lioytacyę, więc prezes 
Towarzystwa wyznaczył ją  jako  referat dele
gatowi, którym  był Sj icimir. O rdynat nie 
mógł przyjść do ładu ze swym referatem .

—- Osieł I — bąknął Łukom ski — tak 
łatw a rzecz.

— Dla pana, może od biedy i dla mnie 
— podjął Witołd, ale nie dla ordynata. Zwle
kał, tak  zwlekał, aż dyrekoya szczegółowa 
musiała się odnieść do dyrekcyi głównej, ta 
przysłała reprymendę, zaś dyrekeya szozegó- 
łowa przesłała tę te  ordynatowi. Rzecz w tych 
kołach nabrała formalnego rozgłosu, zaczęto 
kpić, persiflowaó Spioimira, k tó ry  uznał za 
najstosowniejsze, by się uwolnić od referatu, 
kupić Odrobinę. Opowiadają, iż nio pocie- 
%zniejszego nie było, ja a  kiedy na posiedze
niu prezes interpelow ał ordynata: „Panie! o

referat Odrobiny44 — „Nie ma referatu® — j 
odparł Spicimir, — „kupiłem ją  i spłaciłem 
wszystkie zaległości, ale wam kochani kole
dzy nigdy tego nie zapomną® — dodał z fu 
ryą.

Podczas gdy Kiślarski opowiadał, Łukom 
ski ju ż  kombinował.

Oto przez tego synowca prezesa mógłby 
trafić do prezesa, a przez p r.zesa  do o rdyna
ta. I jeże li tak  było, jak  opow>adał Witold, to 
mógł on Odrobinę za to, oo dał Spicimir 
odkupić i z bomfikaoyą tej świeżo pokrytej 
gonten stajni.

Młodzi skorzystali z zamyślenia pana domu, 
by powrócić do literackiej rozmowy. Łukom 
ski mógł więo dalej myśleć, a myślał on wy
bornie lepiej, gdy inni rozm awiali i na niego 
nie zwracali uwagi. Jak  kłapotenie wody i 
błota usposabiało do senności, tak rozmowy 
obok niego, do finansowych kombinaoyj

— Jeżeliby mu się udało wydać córkę 
za tego Kiślarskiego, toby się zbliżył do pre
zesa. Zbliż j ą o  się z prezesem i to węzłem 
powinowactwa, zyskiwał oo? Zyskiwał dużo, 
bardzo dużo, w jego wy,ątkowej pozycyi w y
jątkowo dużo 1

Jeżeliby miał prezesa oiałem i duszą za 
sobą, toby najprzód nie było p rzy s^ o  do tych 
pożarów trzeoh najpiękniejszych folwarków, 
boby był wpływów jego mógł użyć do ułoże
n ia  się o serw ituty.

Jeżeliby prezesą m iał za sobą, toby od
padła cała walna kw estya socya.ua z sąsiada
mi, i obywatelstwem, które ziało do niego nie
nawiścią, źe robił m ajątek i sznkałc skrzę
tn ie  plamy w jego żyoiu i w jego działalno- 
śbi. Pozyoya jego  była zbyt silną, by ją  małe 
pieski tak  dotkliw ie atakowały.

Jeżeliby prezesa miał za sobs, toby so 
bie kpił z in teresu  dłaskieg o, który mu za
truw ał życie swą laepewnośo.ą zrobienia go. 
S tara hrabina w ierzyła w starego K iślarskie
go, jak  w wyrocznią. Robiłaby coby zechciał 
spadkobiercy, również Dłusoy niedolędzy jak 
wszyscy Dłusoy, ja k  wszyscy potomkowi > 
przeżytych rodów, tańczyli by tak jakby  im 
zagrał prezes Gdyby prezesa miał za zobą, 
mógłby lem kulm inacyjny interes Dłuska, ma- 
jący go postawió na stanow isku pana, a nie 
bogatego szlachcica, uwaźaó za skończony.

Spooił się, ale widząc, źe córka jeszcze 
rozm awiała z Witoldem, dalej myślał.

Jeżeliby córkę wydał za, Kiślarskiego, 
mógłby w nim zamrzeć robak próżnr śoi, to 
czącej go codzień więoej w miarę, ja k  io jrze- 
wała Iza, jego krew. Za zwykłego szlachcica 
wydać jej nie mógł, on przaoieź pom iatający 
szlachtą.

Nie był dziś bogaty m, a raczej nie chciał 
się likwidować, wstrzym ując m aszynę w peł
nym biegu, by sobie kupić za życia jakiego 
pana kosztem  pół miliona rubli K iślarski, nie

będąc panem, ni > był pospolitym szlachcioem, 
a glorya prezesa i jego Og ińczyków spuścizny 
złooiła go, jakby pana.

To był zięć stw orzony dla niego w jego 
wyjątkow ej pozycyi człowieka, mającego być 
kiedyś wielkim, całą gębą panem, mającego 
pod schyłek żyoia zasiąść w klubie warszaw
s k i  ze Spicimirem do partyi bakarata, w 
której nad ranem  różnica mogłaby sobie dojść 
do stu tysięcy rubli.

I poczerwieniał na twarzy, te myśli ude
rzyły mu krw ią do mózgu, krw ią nam iętne
go, silnego nad wyraz, próżnego "■ganizmu.

Gdyby miał prezesa za sobą, wszystkoby 
szło mu gładko, wszystko, o czem marzył, że 
zdobędzie kiedyś radcostwo dyrekcyi głównej, 
szambelanię u d w o ru , pozycyą w okolicy, 
pozycyą w high life stolicy, a dla syna... 
W szystko I

— W szy stk o ! — krzyknął prawie.
— Co papa mówi? — zapytała córka.
— Mówisz? — podjęła rozstrojona żona.
Łukom ski się obudził.
— Nie mówiłem nic.
— Zacząłeś pan — przerw ał W itołd od 

„wszystko®,

(0. d. n.)

eliznę gotow ą damską, męstea i dziecinną MIKOŁAJ LUDWIG 
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, poleca najtaniej Lw ów  pt«e M aryacki 1 8.
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Węgle w polityce.
L ondyn  20 lipoa.

W ojna hiszpańsko-amw ykańska posłu
żyła pod wielu względami za przestrogę i za 
naukę dla europejskich mooarstw. Szczegól
nie je s t  ona ważną pod względem wskazó
wek, jak ie  daje dla m arynarki. Jeżeli flota 
adm irała Cervery m usiała szukaó schronienia 
w Santiagu, zmuszoną była do tego przez 
brak węgla. W ęgiel, oto niezbędny w arunek 
nietylko dla rozw oju przem ysłu, ale dla u- 
trzym ania potęgi państw ow ej. Stacyc węglo
we na w szystkich punktach św itta :  oto desi- 
derum . do k tó re g ) wielkie mooarstwa euro
pejskie będą dążyły energicznie, zdając so 
bie spraw ę z tego, że je s t  dla nich rzeczą 
większej wagi posiadać węgiel, niżeli złoto i 
srebro. Dość sobie przypom nieć w ja k  nie- 
szozęśliwem położeniu znajdują się pod tym  
względem Niemcy. Udając się ze swemi o- 
krętam i do Chin, ks. H enryk prask i był w 
pełnej zależności od stacyi węglowyoh an
gielskich i bez ich gośoinnego przyzw olenia 
nie byiby mógł do Chin dojechać. Rozumieć 
można, dlaczego Anglicy spoglądają z pewną 
obojętnością na energiczne powiększanie flo
ty  niem ieckiej, bo wiedzą, że zbudować ją  
łatw iej aniżeli zużytkow ać w w ojnie mor
skiej bez stacyi węglowych — ale i Niemcy 
wiedzą, jak  njem ne je s t ich położenie pod 
tym  względem i dokładają wszelkich starań, 
aby je  Dolepszyó. S tarąnia o założenie stacyi 
węglo vv ej na w ybrzeżach Maroka pocieszać 
mogą Niemców, że to przj najm niej otrzym ają 
w braku spełnie nia się ich daleko bardziej 
am bitnych planów. N ikt też nie w ątpi tu taj, 
że akoya m arynarki niemieckiej na wytpaoh 
Filipińskich, tak  podejrzanej natury , także 
dąży do takiego samego oeiu.

Anglicy z zadowoleniem zdają sobie 
spraw ę z faktu, że pod względem zapasu w ę
gla górują i górować się spodziewają dlatego 
nad resztą św iata — ale pozyoya ioh nie 
je s t tak  niezłomną, ja k  się im zdaje. W  o 
statnim  zeszycie m iesięoznika „N ineteenth  
C entnry1* p. Benjam in Taylor ogłosił o zapa 
sach węgła, jak ie  św iat posiada, w iel:e oie 
kawy a r ty k u ł, który  rozbierają tu ta j z wtel 
kiem zajęoiem, gdyż rzuoa na przyszły roz 
wój świata św iatło niespodziew ane.

Od dziesięcin wieków Anglia wydobywa 
rok w rok coraz więoej węgla ze swyoh ko 
palni. W r. 1897 w ydobyła go jn ż  202 mi 
liony beozek. — Ale Stany Zjednoczone sto 
ją  już  prawie na tej samej produkcyjnej wy 
sokośoi, gdyż wydobyły go 198 mil. beozek 
Potem idą Niemcy ze 112 mil. beozek. W w iel 
kim od tych trzech  m ocarstw  odstępie idą 
Franoya, Anstrya i Be gia z 18, 17 i 15 mil 
beozek. Nie mogą tedy Anglioy taió, że Ame 
rykanie i Niemoy są rywalami, z którym i 
walka będzie niety lko oiężką, ale i ooraz 
cięższą.

Co się tyczy Rosyi, to B. Taylor przy 
znaje się, że nie posiada wystarozających 
i dokładnych statystyoznyoh danych, ale o 
świadcza, iż nie nlega najm niejszej w ątpli
wości, iż ze swem ogromem m ineralnych bo
gactw, nie je s t  ona zależną od Angl i i że 
własny rosyjski w ;g iel w ystarczyć je j może 
W łaśnie ta  okoliczność, że zapas węgla w Ro 
syi jest dotąd tak  jakby  n ietkn ię ty , je s t  rę- 
kojmią uprzyw ilejow anego je j położenia w 
przyszłości.

Obawa, że się zapas węgla angielskiego 
wyczerpie, była zmorą dręoząoą Anglików o( 
czasu, jak  Arm strong, a później Stanley Je- 
vons możliwość tej klęski postawili im przeć 
oczyma. Rozwiała się ona dopiero w 1871 r. 
gdy królewska komisya, po sześcioletniej an- 
kieoie orzekła, iż Anglia ma węgla na 1200 
lat, gdyby konsumoya jego  pozostała taką, 
jak ą  je s t  obecnie, ponieważ jednak  ta  kon- 
snmoya w zrasta aż do 50 pro. z każdym ro 
kiem, zatem  zapas krajowego węgla trw ać 
może 360 lat. Nie je s t  to nieśm iertelność, ale 
można przyznać, że nie ma powodu dziś już
0 tak oddiloną przypadłość się trwożyć.

W obecnym stanie rzeczy Anglia spo
żywa */5 własnej prodnkcyi węgla u  siebie
1 dla siebie, a wywozi na zew nątrz tylko */, 
rocznej produkcyi. W tym  wywozie Rosya 
figurowała w r. 1897 w ilości 2,016.800, 
Franoya 5,701.240 beozek, ale jeżeli produk- 
oya węgla podniosła się w ciąga ostatnich 
22 lat za 184 do 202 mil. beczek, to wywóz 
w tym że czasie za gTanicę wzrósł z 20 do 47 
mil. beozek, a krajow a konsumoya ze 114 do 
154 mil. beozek.

Cała produkoya na świe ie w ostatnim  
1897 roku wynosiła 574,532.600 beczek węgla. 
Europa figuruje w nisj w ilości 369 mil. be
ozek, ożyli 3/ s , a znowu w tej ilości Anglia 
wraz ze swemi koloniami w ilości 217 milio
nów beczek, ożyli 88°/#.

Jest to stan  rzeczy zupełnie zadawalają- 
oy, gdyż Anglia może dowolnie zwiększać 
lab  zmniejszać własny wywóz węgla za gra- 
nioę, albo zupełnie go znieść, gdyby to odpo
wiadało jej widokom. Dalej trzeba zanważyó, 
że w jej koloniach, jak  w Kanadzie, A ustralii 
i t. d. znajdują się także ogromne pokłady 
węgla. Sama Anglia tedy może byó bez 
obawy.

Mimo to trzeba wziąó na uwagę produk- 
oyę węgla jej dwóch pierwszorzędnych ryw a
lów Niemiec i Stanów Zjednoozonyoh. W zrost

prodnkcyi węgla w Niemczech w yraża się w 
ostatnich k ilka latach w pokaźnej cyfrze 10 
mil. beozek. Biorąo na uwagę, że jnż  wszy- 
s' ie kopalnie swoje Niemcy wyzyskują, nie 
można przypuszczać żadnych wielkich, n ie
spodzianych przewrotów. Inaczej rzeozy się 
mają z Ameryką.

W oiągu ostatnioh la t dziesięcin prodnk- 
cya ich roczna wzniosła się z 99 do 189 mil. 
beczek, a zatem stosunkowo uczyniła dwa ra 
zy szybsze postępy, aniżeli w Anglii. Biorąo 
na uwagę niewyczerpane zapasy węgla, łatwo 
przepowiedzieć, że Stany Zjednoczone będą za 
lat kilka w iętszym  producentem węgla, an i
żeli Anglia.

paganda katolicka prow adsona wśród nich 
osiąga tftm poważne rezultaty . Tak n. p. w 
ciągu trzech lat liczba katolików  wzrosła 
wśród nich z 10,000 do 20.000. Powiększyła 
się również liczba kościołów i kaplio. Lioaą 
ich obecnie 60, oo ze względu na tak  nie
znaczną ludność jest niezwykłym  objawem.

W Abisynii, podobnie ja k  w Egipcie, 
utworzono w ikaryat apostolski, znajdujący się 
w Keremie, gdzie urządzono również semina- 
ryum, oraz 10 szkół i schronień dla dziatwy 
obojej płci. Wogóle w Abisynii znajduje się 
około 80 000 katolików, należąoych do od
dzielnego obrządku etyopskiego.

Największe postępy katolioyzmu uja-
Fłyną stąd ważne konsekwenoye nietylko w aiają się w Rumunii, w królestw ie Greo

dla przem ysłu, k tó ry  ma zapewniony w Ame
ryce wzrogt stały i nieprzerw any, ale i oo do 
przyszłości amerykańskiej m arynarki wojen
nej. Jesteśm y obecnie świadkami je j narodzin. 
Gdy wyrośnie w o lb rzym a, Anglia manife
stująca dzisiaj swe sym patye dla pobratym 
ców, zacznie się inaczej na tę  potęgę zapa
trywać.

Katolicyzm aa Wschodzie.
W wydanem niedaw no spraw ozdaniu 

Kongregaoyi Propagandy uwydatniono rozwój 
katolioyzmu na Wschodzie. Postępy są bar
dzo poważne. Propagandą katolicką na W scho
dzie kieruje w Rzymie kardynał Ledóchowski 
i prowadzi ją  bardzo energicznie.

Okupacya Bośnii i Hercegowiny przez 
A nstryę wzmocniła wielce katolicyzm  w tyoh 
prowincyach, pomimo że pojaw ił się on tam 
dopiero w pierwszej połowie ubiegłego stu le
cia. Ogólna liczba katolików, według danych 
urzędowych z r. 1898, we w szystkich dyece- 
zyach bośniacko-htrcegowińskioh dosięga do 
334.142 ludzi (ogólna cyfra ludności 1,591.040, 
w czem 675.246 prawosławnyoh. W Sarajewie 
i Traw niku m ają s voją siedzibę sem inarya 
duchowne, zarządzane przez Jezuitów, a w 
Traw niku je s t  nadto gim nazynm  katoliokie 
Godzi się zaznaczyó, że we wszystkioh zna
czniejszych m iastach znaj daje się wiele za 
kładów dobroozynnych, pozostających pod 
opieką męskioh i żeńskioh zgrom adzeń za 
konnych. Z porównania oyfr obeonyoh, doty
czących propagaudy w wymienionyoh pro 
w incyach, z oyframi zamieszozonemi w spra
wozdaniach z r. 1895 okaznje się, że propz 
ganda czyni tam wielkie postępy.

W Rum unii znajduje się obecnie 152 
tysięoy katolików , przyczem  liozba ioh, dzięki 
propagandzie, wzrosła w oiągu lat ozterech 
o 40 tysięcy. Największe postępy przypadają 
na dyecezyę bukareszteńską.

W Czarnogórze katolioyzm rozszerza się 
również. Wedle sprawozdań z trzeoh Jat przy
rost lndnośc: rzym sko-katt liokiej w księstwie 
wynosi 1000 esób. Ogółem posiada Czarno
góra 6 350 katolików. W Macedonii propa
ganda katolicka pomimo usiłowań nie ma po 
wodzenia W ciąga trzech lat liozba katoli
ków nie pow iększyła się wcale.

W apostolskim  w ikaryacie konstantyno
politańskim , rozoiągającym  swą joryzdykcyę 
duohowną na m iasta: Konstantynopol, Adria- 
nopol, Saloniki i Bitolię z jej okręgam i, 
w Azyi na posiadłości w Azyi Mniejszej 
(z wyjątkiem  dyecezyi sm yrneńskiej) łącznie 
z wyspami, żyje 45.000 katolików. W ciągu 
trzech la t liczba katolików nie wzrosła. Du
chowieństwo natom iast powiększyło się z 200 
do 800 osób

Bnłgarya pod względem adm inistraoyj- 
no-kośoielnym je s t  podzielona na  w ikaryat 
apostolski sofijski i filipopolski i  na dyeoe- 
zyę nikopolską czyli ruszozucką. W pier
wszym znajdującym  się pod zarządem  zgro 
madzenia Kapucynów, wedle sprawozdania 
z r. 1898, liczono 14 800 katolików  (w roku 
1895 było ioh 12.800), 23 kościoły z 27 ka
płanami i około 37 zakładów naukowych i do- 
broozynnyoh; w drugiej, zarządzanej przez 
zgrom adzenie Pasyonistów, liozba katolików 
sięga do 12.000, kościołów je s t 10, duehow- 
nyoh 14 i 10 zakładów naukowyoh i dobro- 
oaynnych. W Bałgaryi oaynni są też księża 
ze zgrom adzenia OO. Zmartwyohwstańoów.

Ludność katolicka Greoyi i Archipelagu 
je s t podzielona między trzy  a rch idyeoezye: 
ateńską, koryaoką i naksoską, oraz cztery  dy- 
eoezye z 34,710 w iernym i, 189 kościołami i 
kaplicami, 109 kapłanam i, 2 seminaryami, 72 
szkołami i zakładam i dobroczynnemu

W Turcyi azyatyokiej, wedle danyoh z 
roku bieżącego, znajduje się 129.680 katoli- 
iów (w r. 1895 było 128.700) należących ża

kiem, po ozęśoi w Bośnii, Czarnogórze i wśród 
Koptów. W szędzie propaganda katolicka od
znacza się rozwagą, oględnością i umiej jtnem 
postępowaniem.

Z uzdrowisk i zdrojowisk.
Iw onicz w lipoa.

Jakiego właściwie doznaje się wrażenia 
znalazłszy się w tutejszem  zdrojowisku, nie 
tak  łatwo, a zwłaszcza nie zbyt prędko, moż
na sobie zdać sprawę. Dla osoby, zwłaszoza 
przyw ykłej do komfortu za granicam i kraju 
naszego, w zakładach tego rodzaju istniejące
go, Iw onicz nie wyda się może Eldoradem, 
lecz jeże li się go porówna z innymi naszym i 
zakładami leczniczymi, kto wie, czy Iwonicz 
z po rćw nan ii nie wyjdzie zwycięzko.

Jnż samo położenie zdrojowiska w yróż
nia je  dodatnio. Rozłożone ono je s t w szero 
kiej półkolistej dolinie otoczonej wzgórzami 
pokrytem i lasem szpilkowym, rozłożone przy 
tern tak  szozęśliwie, żs na oko nie ozyni w ra
żeń.a miejscowości, w której przebyw ają i 
ży.ją czas jak iś tysiące osób, ale raczej w iel
kiego ogrodu, po którym  rozrzucone domy i 
wile dyskretnie w zieleni są ukryte. Nie ma tu 
za tjm  owego nagrom adzenia domostw w jed 
nym punkoie, oo ozyni niektóre zdrojowiska 
tak  bardzo podobnemi do m iast i co pod 
względem hygieny i czystości powietrza nie 
bardzo je s t  rzeczą korzystną. Naturalne pole 
żenie Iwonioza, to mnóstwo zieleni i kwie* 
oiem pokrytych gazonów, nadaje mu ceohę 
nieoo odrębną, trochę rom antyczną, k tóra o- 
s ta tn ia  właśoiwość w ystępuje jaskraw iej wie
czorem, gdy zabłysną łagodne promienie iwją? 
tła  elektryozneg , obficie po zakładzie roz
rzuconego.

Nieraz też nawet o póśnej porze, jeżeli tylko 
pogoda sprzyja wiele Osób korzysta z tego 
piękna otaozająoej nas przyr dy, przedstaw ia
jącej się oka tak barw nie i oddecha pełną 
piersią wiejącem od gór i lasów ozy»tem po
wietrzem .

Gdybym był złośliwym, jak  mię o to -  
ohoć klnę się n ieb o sz^ ^ ą  -poją oiocią, 
niesłusznie posądzają mógłbym właśnie ze 
względu na to niezw ykle rom antyczne poło
żenie nowego zakładu, opowiedzieć oi łaska
wy czyteln iku niejedną rom antyczną przygo
dę... lecz przyznam  się szozerze, że się boję. 
Tak się tu  jakoś wszyscy znamy, tak (lobrge 
wiemy, co kto, gdzie i kiedy chodzi, robi lub

w tnia, nie szczędzili ofiar, aby to szczytne 
dżudo ich ojca, twórcy zakładu, nietylko u- 
trzym ać ale i podnieść

My kuracyusze możemy tylko powie
dzieć : dziękujem y za „już ‘ a prosimy o jeszcze. 
Możemy to powiedzieć tern śmielej, że rok 
rocznie rosnąca debra opinia Iwonicza n a j
wymowniej świadczy, że każde dobro umie
my ocenić i każde dorzucone ziarno musi 
wspólny przynieść pożytek. Widzę, że z jednej 
ostateczności wpadam w drugą. Z poety sta
łem się moralistą.

P ierw szym  nie byłem nigdy, ani nim n e 
jestem, drugim  mi być nie wolno, bo za wiele 
mam grzechów na sum ienia, a za mało wło 
sów na głowie, lecz widać kąpiele iwonickie 
tak jakoś oddziaływ ają, że człowiek sam nie 
wie, czego chce — a raczej wie, czego ehoe, 
tylko tak jest zamyślony, że myśl za myślą 
goni i myślą popędza, skąd znowu powstaje 
taki chaos jak  np. między naszymi poczciwy
mi żydkami na wiadomość o rozruchach chłop*- 
skioh. Tych — nie rozruchów tylko — żyd- 
ków je s t tu  oczywiście dosyć, nie meżna je 
dnak powiedzieć, aby się nam źbyt narzuoali. 
Mają prawie osobny swAi zakład tam uży
wają w pełni powietrza, wody i swego... za
pachu.

Mamy zatem w Iwoniczu wszystko, cze
go nam do szczęścia potrzeba, a nawet i samo 
szczęście w postaci pięknej jnż  od dłuższego 
ozasn pogody. Używamy więc co się da obok 
kuracyi, rozrywek, jakich tu  nie brak.

Jest więc wyborna rzeczywiście m uzyka 
braci Aulerów, której słucha się z prawdziwą 
przyjemnością, jest niezły teatr (trupa Pia- 
seok ego), alokowany w nowym ładnym  bu
dyneczku, są przeróżne gry towarzyskie, a 
poza tem zebrania towarzyskie, wycieczki, 
renniony itd. Ns nudy może się ta  skarżyć 
chyba ten, kto raczy przeczytać bazgraninę 
niżej podpisanego

Aksandry.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. Nj*r.“

na prowineyi
2 li

wynosi; 
we Lwowie

m iesięcznie 1 zł. 50  et,
kw arta ln ie  4  „ 50  „
półrocznie 9 n —  \2

Nadsyłać można przekazem lab czekiem pocztowe 
Kasy ogzczędpośoji pod adresem:

A d m i n i s t r a c y a  „ ( J a z e f y  N a r o d o w e j "  
we Lwowi e ,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

mówi. ie  doprawdy, gdybym  naw et to co 
ozarne umalował na białe, jeszozeby gotów 
kto właściwy kolor rozpoznać, no i . . m iał
bym się z pyszna 1 Coby np. powiedziała ba 
wiąca tu  au torka 360 obiadów, gdybym tak 
zdradził tajem nicę jej... serca? A nie sądźcie 
państwo, źe seroe to przepełnione jes t jed y 
nie myślami o receptaoh rozpoczynającyph się 
oa : „bierze się dwa k 'lo  onkrn...u nie 1 „Do
bry ob.iad — obiadem (tu w Iwonioza naw et 
naprawdę dobre ->ają ob.ady) ale i seroe i 
duszę trzeba czemś nakitrmió 1“ W te słowa 
odezwała się kiedyś p. Cwierciakiewiczowa 
do powszechn e łubianego i oenionego długo* 
letniego lekarza zdrojowego dra D e m b  i o*- 
k i e g o .

„Dla tego też, dodnła, nie jeżdżę po 
objyoh badacb i nie badaoh, ale szukam w y
tchn ien ia  a swoich- A choć mi ta  niejeden 
i niejedno dokuczy, Ło na to mam usta, abym 
krzyczała na to co złe, a chwaliła... oo 
dobre 1“

I jeszcze coś p. Lucyna mówiła — ale 
już  tak oicho, że m a mogłem dosłyszeć, przy- 
czem tak  się do szanownego doktora p rzy tu 
liła... Ale sza — zamilku muzo, boś gotowa 
wyśpiewać oo niepotrzebnego. Nieoh reszty 
donuci ten ptaszek, który siedział sobie spo
kojnie nad ich głowami na drucie elektrycz
nym, rozmowę podsłuohał i mnie ją  powtó
rzył.

Gzy też nie zanadto może zabrnąłem

KRONIKA.
Lwów dnia 99 Lipca.

Zapiski OJODlste. Nam iestnik Leon hr. 
Piniński wyjeżdża w sobotę do Wiednia, a 
zatr-syms się po drodze w Gumniskach, gdzie 
a księstwa Sanguszków przepędzi sobotni 
wieczór. W niedzielę zabawi przez pół dnia 
w Krakowie.

W iadom ości d je c  żyalno. Archidyece 
zya lwowska obrz. łaó. O dznaczeni: ks. An
toni Króucki, proboszoz z Kukizowa rok ie
tą i m arto le tą , ks. JakóL Polek, proboszcz

równo do obrządku łacińskiego, jak  do sy- w rom antyzm  i poezyę? Czy nie czasby było
• . - __  : _____________ .______v - U  • l - _____ n  I_______________• X  1 „  i .„:  O D o iryjskiego i syryjsko-chaldejskiego, 210 du 

chownych i 528 szkół i zakładów dobroczyn
nych.

W  Egipoie rządy Kościoła katolickiego 
spraw uje w ikaryusz apostolski, rezydująoy w 
Aleksandryi. Podlega mu 57,420 katolików  
obrządku łacińskiego, 17.416 należy do in- 
nnyoh obrządków. W ikaryatem  egipskim  za 
rządza zgrom adzenie M inorytów. Posiada on 
wedle ostatnich danych 42 misye, 64 kośoio- 
ów z 94 duchownym i, oraz 81 szkół. Niezaler 

żnie od w ikaryatn apostolskiego w Egipoie 
istn ieje  jeszcze patryarch ia  koptyjsko kato li
cka, zarzadzana obecnie przez adm in istra to ra  
postolskiego Msgra Cyryla Makarego. Wśród

wspomnieć co i o tej nędznej prozie? Ba! 
Łatwo to powiedzieć, ale nie tak  łatw o wy
konać. Niech kto np. powie lasom, by nie 
szumiały, kwiatom  by nie woniały... dokto
rowi Rośuiszewskiemu, by utył... Tak, tylko 
że łaskawy czytelnik nie wie może, iż ten 
doktor je s t  u nas c becnie nietylko eskulapem, 
ale i dyrektorem  zakładu.

Chudy, bo chudy, ale eperpiczpy i jąk  
mi stali tu  bywaloe zaręczają, zdziałał y  cią
gu pierwszego już  roku bardzo wiele, je s t 
więo niepłonna nadzieja, że nienstając w p ra 
cy, doprowadzi zakład do stann kwitnąoego, 
zwłaszozL, że u łatw ią pm to zadanie z pe- 
wnośoią hr. Załuscy, właścioiele Iwonicza,

koptów je s t  obecnie 20.000 katolików, a pro- Iktórzy sądząc z dotychczasowego ion postępo-

z W innik i ks. Błażej Janor, proboszcz z Sto- 
janow a expositorio oapomcali. Zamianowany 
ks. Jakób Polek wice-dziekaneip lwowskim 
zamiejskim. Konkurs na op-óżnioue probo
stwo joseffalyskie rozpisany po d ragi z 
t  rminem do 15 września 6. r,

Dyecezyu przemyska. Prezentę na pro 
bostwo w D y ć ji otrzym ał ks. Jan  Ramocki, 
kooperator z Dynowa. Zm arli: ks. Wojciech 
Piątk.ew: cz proboszcz izdebecki i ks. Marcin 
KarakuUki proboszoz dnbiecki.

R egulicya plao  urzędniczych. Pogłoska 
rozpuszczona z Gracu, jakoby regulaoya płac 
urzędniczych miał* byó obwieszczona w dzień 
irodzin cesarskich, a urzędnicy wyższe pen 

sye inkasować ,uż 1 Października okązała się 
bajką. Krąży natom iast w sferach u rzQdni 
czyoh inna wersya, a mianowicie, że ustaw a
0 regulaoyi będzie tylko sąnkcyooowąną na 
urodziny cesarskie, a obwieszczoną dopiero 
później ale tak, aby urzędnicy mogli już 1 
października pobrać wyższe płaoe,

P rem ie  kolejow e M inisterstwo kolei 
wydało okólnik do dyrekcyi kolejowych, za- 
leoająo im ustanowienie premij dla personalu 
kolejowego za pilność i przytomność umysłu. 
W razie gdy te  przym ioty istotnie zapobie
gną jakiem uś wypadkowi, oprócz premii mo
że zasłużony funkeyonaryusz otrzymać remu- 
neraoyę naw et w wysokości 100 zł.

Awans jtolejow y. W dyrekcyi kolejowej 
stanisławowskiej w IX klasie ni płacę 1.1(00 
zł. awansowali: Wł, Krupski ze Stanisławowa, 
Em. Broński z Bnrsztyna, K Hor iszkiewioz; 
w IX klasie na płacę 1000 zł.: J. Zajączków 
ski ze Stanisławowa, T. Łodziński z Delaty- 
na, A. br. E rtel z Ickar, A. Baczyński z Cho- 
dorowa, W. KphLr, L Jedynakiewicz, A. Za- 
sławski ze Stanisławowa, K  Latinek z t ł u 
macza, K. Hofman z Czerniowieo, M. Kru- 
pański z Bukaczowiec, F. Krauss z Bolecho
wa, K. O rtuer z Kołomyi, Wł. Deszkiewioz, 
Józef Władyka ze Stanisławowa, Mikołaj O- 
sadoa, Eliasz Sternberg ze S'anisławowa — 
W X klas, b :.;a płacę 800 złr. Sb. Zgażdziński
1 dr. J. Broi berg ze Stanisławowa. W X k la 
sie na płaoę 700 z ł r . : K. Szefer z Kołomyi, 
W. Demczuk z Denysowa, A. Hanika ze Sr,s 
nisławowa, K. Wiskoczil z Warny, Em. No- 
wpbilski z fA an , A. Fischer ze Stanisławo
wa, Z. RiJcker ze Stanisławowa, R. Krogulski 
ze Stanisławowa i S. Lauterstein  ze S tani
sławowa, W X kl-i ie na płacj 600 zł.: J. Ru- 
towski z Buozaoza, A- Szust z Dubowieo, K. 
Goedrioh z Zabłotowa, J. Paozowski z Ostro- 
wa-Berezowicy, G. Kropiński z Bukaoz wiec, 
K. Radziejowski ze Stanisławowa, W. Parfa- 
ęowioz z Mikuliozyna, T. Draozyński ze Su-

ozswy, Eng. Dobrostański z Hatny, M. Peit- 
zer z Ottynii, Kornel Krzyżanowski z Mo 
nasterzysk, Adam Baczyński z Sichowa, 
M Ostapowicz z Niepolokowiec, Z. Fruhling 
z Nowosielicy, J. Cbomiński z Daurna, C. 
Zbndcwski z Tyśmienicy, Ch. Stern z Roha 
yna, Jędrz. Fedewioz ze Stanisławowa, J. 

Kossak ze Stanisława, K. Swiderski ze Staui- 
slawowa. W X. klasie z płacą 500 z ł . : Lmh-
tenberger Jan  z Kaczyk:' Aspirantami z ad- 
ju tnm  600 zł. zostali zam.anowani wolonta- 
ryusze: T. M-.dowicz, F. Machnowski, L. Ha
cker, Jan  Pokorny, Miohał Zmurkiewicz, 
L. Rauch, G. Flach, H. Virtel, wszyscy ze 
Stanisławowa, J. Iw iński z Trembowli, P. 
Pudłow ski z M onasterzysk, S Piątkiew icz z 
Czerciowiec, J. Fcstr.acht z Hadikfalry, J, 
Sch lae ter z Hliboki, J. Janicki z Matyjowiec. 
Z. Deszkiewioz z Halicza, A. Mednrn z Potu tor, 
E. Blum enthal z Psar, L Kobyliński z KaLi 
sza, Z. Machuiewicz z Borvniez^ Oz, H 'ra  z 
Doliny, B. O strow ski z Kołomyj, Euz. Kolan 
kowaki z Kołomyi, A. Czernicki z Turki, J. 
Reininger z Czerniowieo, G Burentiasz z 
Czerniowieo, J  Bryk z Jezupola, C. Jasków 
ż Słobody, K. Moskaluk z Czerniowieo, S. 
Stapińskj g Jęzupola, H. Zajączkowski z Wy- 
branówki.

Żydowska zabawka. Korespondenoi gaii- 
cyjscy Nowej Pressy, oczywiście żydzi, bawią 
się bardzo nieładnie a i niebezpiecznie. Schle
biając ijułpści własnej żydowskich jzytelni- 
bow tego organu, wypisują w k 'respondeu- 
cyach z GaLoyi wierutne i bezczelne kłam
stwa o „s/.czuciu całej prasy polskiej p. zeciw 
żydom". Dla tych korespondentów — a są to 
przecież nasi t. zw. współobywatele w. m. 
którzy bardzo Robrze sami wiedzą, jak rzeczy 
istc nie się mają — wszystkie do wiadomości 
publicznej podawi ne fakty wyzysku żydow 
skiego , żydowskiej arogftncyi i żydowskiej 
prowokacyi są poprostu wymysłem, albo ant 
gdotkami, obliczonemi na efekt. W ostatnim 
numerze Nowej Pressy rzucili się ci panowie 
na nowosądeckie pismo ludowe „Związeh ohłop- 
s^i“ wydawane przez braci Potoczków i czy
nią zaizu t p ro k ap to ry i nowosądeckiej, że fcy{- 
ko połowę tej gazetki skonfiskówafa ostatnim  
razem, przepuściła zaś artykuły, w których 
Tiujior żydów pazyiya właściwą przyczyna roz
ruchów' *mtj semickich, zaleca ludności ckrzl- 
Ścijąńskiej trzym ać się zdaleką od żydów \ 
wyrzuca żydom ich postępowanie wobec ludu 
wiejskiego,

V  yrzuiy te nazywa korespondent — 
współobywi el nasz w. m, — obrzydliwymi o- 
beigńmi. Żąda on poprostu, aby o żydac^ 
wcale nic nie pisać, chyba pochwały, bo na
wet napomnienie dla chłopów, s-by się nie 
dali nakłaniać do żadnych kroków bezpra
wnych nazywa szczuciem na żydów- le g o  
rodzaju korespon lencye są bardzo niebezpie
cznymi zabawkami stylistycznym i. Nie od 
dziś znamy elastyczność piór żydowskich i 
nawet bez korespondencyi w Nowej Pressie 
wiemy, jak  zręcznie umieją przedstaw iać 
bfałe za czarne, albo naodwrót, niechaj że się 
jednak po takiph faktach uaęi współobywate
le w. m. nie dziwią, źe zamiakt ooby się 
miała zwężać przepaść dzieląca ich od nas, 
to ona przeciwnie z ich własnej winy coraz 
się rozszerza i pogłębia.

W rocznicę stracen ia  Teofila W iśniew
skiego i Józefa Kapuścińskiego dany będzie 
staraniem  patryotyci mej mfodajeży 31 b n . o 
g. J1 przed poładniem  w wielkiej sali ratuszo
wej uroczysty poranek. Na program złożą się 
1) „Wieniec pieśni polskich" odegra orkiestra 
fjurmonii, 2) Słowo wstępne wypowie p. Apo* 

linary Stokowski, 3) a) Sigpfo „Kantatą!* 
do słów Baczyńskiego, b) „Z dymem pożarów" 
w układzie J. Galla, odśpiewają połączone 
chóry towarzystwa „Czytelni kolejow ej", 
Gwiazdy", „Towarzystwa im. Kilińskiego" i 
Skaiy* pod kierown., Fr. Domiszewskiego, 

4j „Męczennikom wolneś.u" — wygłosi p. 
leńaki, a rty sta  dramatyozny, 5) Chopin: „Maicg 
żałobny" orkiestra „H-rm om i", 6) „W górze 
stoi domek Boży", odśpiewa ohór „Skały"
7) Beethryen: „Marsz pogrzebowy" orkiestya 
H arm pnj'(!. Ceny miejsc.: Wstęp ną salę 20 ot. 

Krzesła dla paii i oęób starsz^oh.
B L m ark  sta ł się powodem pojedynku 

na sz- ele między p. W. Oh, urzędnikiem  je d . 
nej z lwowi ih istytnoyi, a przybyłym  nie
dawno Wiednia p. T. S tr. Poszło o hakatę. 
Pan T. Soh, otrzymał lekkie oięcie.

P ło m ien ie  elek tryczne. Onegdaj wskn- 
tel spadnięcia ze słupów drutów przewodzą
cych elektryczność dó wosów tramwajowych, 
ciekawe powstało zjawisko na ul. Bato^., q 
we Lwowie między ul. Kamienną a Pań
ską. Pw a słupy stanęły w płomieniach, a 
nadto ze zwisających do ziemi drutów płor 
mienje na m etr wysoko buchały. P rzypatry
wał]? się temu Łłu‘my publiczności, konstatu
jąc, że trąmwaj elektryczny może być w da
nym razie bardzo niebezpiecznym dla miasta 
s ■ aratem.

Nad Krakowem szalała w czwartek
burza.

Zjazd polskioh lekarzy i przyrodników 
zwołany będzie w roku 1900 do Krakowa. W 
t /m  roku wszechnica Jagiellońska obchodzi 
rocznicę założenia swego przed 500 laty, i 
zapowiedziany je s t m iędzynarodowy kongreę 
lekarzy podczas wystawy paryskiej’.

W -akowio onegdaj skazany został iioh- 
w arz Nat n Blumenkranz za lichwę i nami* 
wianie do krzyw oprzysięstw a na fcwartał cięż - 
kiego więzienia z postem i grzyw ną 100 zł. 
Żona zaś jego na 3 tygodnie więzienia % 
postem,

Uroczystość M ickiewiczowska w K ryni
cy zaczęła się onegdaj wspaniale. "Wieczorem 
całe uzdrowisko oświetlono efektownie. Wczo
raj rano w kościele odprawiono nabożeństwo, 
a publiczność śpiewała patryotyczne pieśń’. 
Po nabożeństwie w sali domu zdrojowego od- 
ozyt dla dzieci wygłoaił inspektor szkolny 
Zagrodzki. Następnie rozdawano broszury o 
Mickiewiozu i wizerunki jego. Wieczorem za
kończył uroczystość wieczór w teatrze.

W Trnskaw cu bawią: Ks. W. Czajkow
ski z Rawj Ruskiej, pp. Kauczyńsoy ze Sam 
bora, Em. Czajkowska z Wasylowa, J. Postru- 
ska ze Lwowa, radoa W. Nennel z Przemyśla,
S. Strzelbioka ze Lwowa, prez. Ks. Spławski 
z Przemyśla, W. Schlarpowa ze Lwowa, W. 
SL-hmidt ze Lwowa, radca D. Zawadzki s Tar
nopola, Z. W ittlino^a z Kałusza, radoa J. 
G raf ze Sambora, R. W altenberger ze S tryj.
P. Nowotarski ze Lwowa, H Madeyska z No

Maryan Gustowicz i Sp. G łów ny skład k*ił Crowerow), przyp ór ów i części składowych z p ierw szo 
rzędnych fa bryk  anyiclskich, niemieckich i amerykańskich

9  T w L » -l.r»  jm .  *-•
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wego Sioła, prof. J. Kosowicz z Przem yśla, 
M. Wilkowa z Przem yśla, Am. Zsitowska z 
Dobromiłft, kom. Ed. Brunicki z Jarosławia, 
Stempel Lea z córką Maryą, żona urzędnika 
banku ze Stanisławowa, An. Drak ze Sambora, 
prof. dr. W. Śmiałek, profesor g;m i. ze Lw o
wa. prof, W. Sołtys ze Sambora, J. Krzyszto- 
fowicz ze Lwowa, radoa J. Franke ze Lwowa, 
radca B. Żarski ze Stryja, B. Jocz z K rzyw 
czy, H. Kmicikiewiczowa z Drohobycza, F. 
Lang ze Lwowe, ks. E. Miz ze Zborowa. H. 
Kamiński z Żółtanieo, J. Zellinger ze Lwowa, 
D. Gąsiorowska z Borysławia, P. Germański z 
Kołomyi, L. hr. Dzieduszycka z Dydjawej.

U roczystość ju b ileu szu  ks. arcyb. Isa- 
kow icza obohodzą katolicy czerniowieccy 31 
bm. Mszę św. w kościele orm iańskim  odpra
wi w ten  dzień ks. Kasprowioz c. 10 30 rano.

Urząd pocztowy lubelski w powiecie 
żółkiewskim  będzie 11 p. m. zw n ęty z wsi 
Przystań, Szyszaki, K izum m  i Lubella i do
bra Butyczy, P rzystań  i Lubela należeć będą 
odtąd do urzędu pocztowego w Wielkich Mo- 
fctach, wieś zaś Biesiady do urzędu dobrosiń- 
skiego,

Z powodu rozruchów . W Sanoka przed 
trybunatem , którem u przewodniozy prezydent 
sano''kic-g:‘ sądu obwodowego dr. Sahanek, 
stanęło w piątsk 22 chłopów ł  .Zagórza obwi
nionych o antysem ickie rozruchy w Zagórzu 
W dńiu 20 z. m Prokuratorya zarzucą im, że 
ciskali kamieniam i na domy żydowskie i qr 
rządzali zbiegowisko. Szkody £ydcm tem po- 
iCapowaniem mieli zrządzić na 200 złr.

' ZJatd poisk ich  lek arzy  I przyrodników
zapowiedziany na r. b. do Poznania me prsy 
szedł do skutku. Komitet tego zjazdu wydał 
pbeonie broszurę, w której streśoił wszystkię 
z-ipowiedz.ane referaty — razom 79 - i wy
liczył 3"5łonków zjazdu. Jestto  odpowiedzią 
Ci oszczerstwo Niemców, że zjazd nie miał 
byó czysto naukowym.

O w ynalazku Szczepaniku t  lekt osko- 
pie napisai wiedeńs ii uczoDy dr. Grosse bro-r 
szurę, w której dowodzi, fce aparat Szozepa- 
n .ka mc że dawać m arne tylko obrazy rzeczy 
dLlekich i że nawet na drodze, obranej przez 
Szczepanika nie ma możności dojść do roz
wiązań a kwestyi przenoszenia widoków.

Zapis, który uczynił zm arły przed kilku 
dniami W arszawianin śp. August Hetman na 
rzecz uniw ersytetu krakowskiego wynosi 6000 
rubli a przeznacz my jest na zapomogi i sty- 
pendya dla studentów. Oprócz tego zapisał 
Iłerm anu 15 000 rubli na zbór ewangelicki w 
P oczyn ię , Da Górnym Ślązku i 15.000 rubli 
na kościół w tem mie scu, 15.000 na ra .lbor 
ski inzty tu t głuchoniemych i iane zapisy dla 
instytncyj warszawskich. Razem zapisał ną 
cele hum anitarne 74.000 pablń 

C zterykroć m orderca  1

była tem większą, że w głównych rolach u j
rzeliśm y naszych dobrych znajom ych panie: 
Kwiecińską i Czaplińską i p. Woleńskiego. Ze 
grali doskonale, tego cbybs dodawać nie po
trzeba. Doskonałą pełną kokieteryi i wdzięku 
wdówką była p. Kwiecińska, taką, że nie dzi
wiliśmy się wcale, iż otaczał ją  rój wielbi
cieli, znakomitą naiw ną panna Czaplińska, 
a wprost niezrównanym  p. W7oleński, który  
na przekór tym, co tw ierdzą, że „się starze
je" dowiódł, że je s t zawsze młodym i zdol
nym zakasować choćby najm łodszych. Postać 
młodego m alarza w jego interpretaoyi miała 
w sobie niezwykle wiele ognia i żyoia. Prócz 
powyższych nazwisk trzeba z pośród reszty 
grająoych przytoczyć nazwiska p. Ogińskiej 
i p. Szymborkiego. Dr. Eug. B .

lwowski pomnik Hickiewicza do
b. m. wynosiły składki 9.559 zł.

Na
dnia 28 
•57 ct.

Nowe tow arzystw o Zawiązuje się „to
warzystwo galicyjskich produoentów sp iry tu 
su i iDnyoL pro uktów ze skrobi.

Zgromadzenie konstytuujące zwołane zo
stało prp.ez pp. Kazimierza Obertyńskiego, 
Juliana hr. Bruuickiego, Czasow a Urbanow
skiego, Stefania Myszkowskiego, dra Romana 
Wawnikiewioza, Leopolda Baczewskiego dra 
W ładysława riołowija i W iktora Syniewakie- 
go na 31 bm. na 4 popołudniu do tow arzyst 
wa gospodarskiego lwowskiego.

W alne zgrom adzenie „Gwiazdy" lwow
skiej zwołane zostało na 31 lipoa b. r. godzi
na iO przed południem w lokalu własnym ul. 
Franciszkańska 1. 7.

Firma August Schellenberg i Syn,
której wyłącznym szefem jest p. Artur 
Schellenberg, uprasza nas o zakomuniko
wanie publiozności, że z firmą Schellen
berg i Kreyser, ogłaszającą z powodu 
śmierci wspólnika śp. Pawła Schellenber- 
ga swoją liitwidaoyę, nie ma nic wspólne
go i że swój kantor wymiany, dom agen
cyjno-komisowy i zastępstwo asekuracyi 
na życie „Der Anker" w Wiedniu, prowa
dzi nadal bez żadnej zmiany.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów 29 ip e a .

(Koszt uroczystości Mickiewiczowskiej — Podzięko
wanie Pragi. t-= Przeprosiny f-bryki sauocńt-j, — 

Wodociągi. — Gazownia.j 
| Nadzwyczajne wczorajsze posiedzenie 

sam obójca. rady miejskiej zaozęło się od uchwalenia

Rząd odmówił żądaniu Wydziału kra
jowego dolno-austryack;ego, aby zwołany 
został sejm dolno-austryacki. Prusofilskie 
dzienniki podsuwają rządowi w tej odmo
wie chęó uniknięcia dyskusyi sejmowej 
nad tem, dlaczego nie otrzymała sankcyi 
rezolucya Koliski, aby w Dolnej Austryi 
ustawa raz na zawsze uznała język nie
miecki za wyłączny we wszystkich pu
blicznych stosunkach.

„Warszawski Dniewnik" donosi: W
kancelaryi generał-gubernatora, z rozkazu 
głównego naczelnika kraju, przystąpiono 
do przejrzenia wszystkich okólników, j a 
kie poprzedni generał-gubernatorowie wy
dali do gubernatorów. Praca ta obejmuje 
okres czasu od 1871 r. do 1896 r. włą
cznie. W czasie tym wydano ogółem 
3.131 okólników. Z liczby tej mają być 
wybrane rozporządzenia generał-guberna- 
torów, mające charakter zasadniczy i  za
wierające ogólne wskazówki, i z tych roz
porządzeń ułożony będzie osobny „zbiór 
rozporządzeń".

Praca przejrzenia okólników została 
już ukończona ; wszystkie okólniki spisaro 
wedle ich treści i rozsegregowano na za
sadnicze i okolicznościowe.

Don.esienie, jakoby dyrekeya trye- 
steńska pocztowa postanowiła powierzać 
posady takich urzędników pocztowych, 
którzy mają bezpośrednio ao czynienia z 
publicznością, jedynie ludziom władają
cym obu językami włoskim i słowieńskim 
nie jest prawdą Stało się tylko to, że je 
dnego z urzędników, znającego język sło- 
wieńsKi przeznaczono do służby/ w któ
rej ma styczność z publicznością.

K olonia 29 lipca.
Do „Kólnische Zeitung“ donoszą z 

Londynu, że rząd Stanów Zjednoczonych 
udał się do rządu angielskiego z prośbą o 
interwencyę w sporze między Włochami a 
rzecząpospolitą kolumbijską. Spór ten to
czy s.e już dosyć długo, poddano go pod 
orzeczenie rozjemcze Stanów Zjednoczo
nych, a one rozstrzygnęły na korzyść 
Włoch. Mimo to Kclumbia nie chce wy
konać wyroku, wobec czego admirał wło
ski postawił jej ultimatum i zagroził uży
ciem najenergiczniejszych środków.

Owóż Stany Zjednoczone pragną go
rąco, aby nie doszło do tego, iżby Włochy 
gwałtem dochodziły swych praw. Udały 
się one do rządu włoskiego z prośbą o 
zaniechanie gwałtownych kroków i ofia
rowały się dokładać wszystkich starań, 
aby Kolumbia zapłaciła Włochom dłużną 
sumę. Rząd rzymski nie godził się jednak 
na zaniechanie represalij, usprawiedliwia
jąc się tem, że bezustanne przewlekanie 
załatwienia sprawy ze strony Kolumbii 
wyczerpało już cierpliwość Włoch i że
zresztą raz postawione ultimatum admirała dytw^emskiT Kredyty 359-25, Rima-Marania

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 29 lipea 1898.

A k c je  za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwik* od 
200 zł. m. k 210’ -  do 213 - .  Koki Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 ii. w. a. 291-— do 294 —. Ranku hipotecznego po 
200 z), w. a. — do 383-—. Banku kredyt, galie. po
200 z i*. w. a. 200-— do 210-—. A.kcye garbarni Rzeszow
skiej po 100 zł. ::00-— do 210'—.

L isty  zastaw ne na L00 zł.: Banku hi pot. gal 4°/0 
koronowe 96-50 do 97-20. 5c/0 z 10o,o prem. 110-10 
do 110-80. 4’/j%  1°B w 50 lat 100-30 do 101-—. Banku 
krajowego 41/Bc/0 los w 51 lat. 100 80 do 101-50. Banku 
krajowego i°/0 los. w 57 lat. 98 '— do 98-70. Towarz. kre
dyt, gal. ernsk. 4°/o (I- emisya) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
>. 4 iy 2 lat. 97-70 do 98 40. 4•/, los. w 56-lataeb 96"20 do 
9690.

ób llg i za 100 zł.: Galie. funduszu propinaeyjnego 
4% H8-— do 98"70. Buków, funduszu pro-pinacyjnego 5% 
102-40 do — ‘ Kom. banku krajowego 5°/„ w. a. II. 
em. 102-30 do —"—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103-— 
do —•— 4’/,°/0 100-50 do 101-20. 4%  obligacje kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do —- za 100 noui.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 2S*50 Losy 
miasta Stanisławowa 49-— do —■—.

M onety. Dukat cesarski 5-60 do S-^O. Napoleondor 
9-49 do 9-59. Półim peryał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20 — do 1-20-—. Fubel rosyjski papierowy 1-36-50 
do 1-27 50. 100 marek niemieckich 58-50 do 5 9 .—

W iedeń d a ii 29 lipca. Przed umknięciem w cz, 
rajszej giełdy notowano : Alpiny 184 50, Kredy y węyler- 
kie 394-—, Anglo-banki 1*7-50, Uuioabaiwi 295-—, Lisy 

tureckie 59 40, Staatsbany 358 62, Tyt iniowe 135 — , kolei 
ElbetL 1 263"—, Bank dla krajów koronnych 225-75, Bank 
związkowy 265-50, Węgierska renta p»pi -owa 99-—, Kre-

W Wielkim Beozkereku »a Węgrzech aklepi- ; k dra Małeckiego abv fasa  mieiska 
karz Antoni Rausoher zamordował podczas W“ 10S£U ara ™ ukieg°- «by hasa miejska
snu żonę i troje dzieci eiekiorą, a następ n ie ! pokryła kosat 1 500 zł. majowej uroczystości
sam się zastrzelił. Ranscher miał odpowiadaćj Mickiewiozowskjej we Lwowie.
przed sądem za rozpowszechnianie fałszywej j Następnie oćbaytany został list zarządu
monety. Sądzą, że obawa kary skłoniła S° j fabryki sanockiej, przepraszający radę miej-
czynjSw zbrodniozye ,   za p0przedni list pełen niegrzeczności.

Listy te wywołała dostawa żeiaznych wyro*Jiougr 9 pokoju zwołany na 29 wrze 
śnia br. do Lizbony nie będzie w tem mieście 
obradował z powodu wojny Hiszpauow ze 
Stanami Zjednoozonymi, lecz przeniesie się 
do Bukaresztu albo do Chrystyanii.

Eksplozya. W Pinole w Kalifornii eksplo
dowała, jak  telegrafują wielka fabryka prcoliu. 
podczas Rsuwamą gruzów ekspmzya ponowiła 
się. Pięć osób zabitych, dwańaśoie rannych,

bów do budowy tea tru  lwowskiego, której się 
fabryka sanocka podjęła. Uznano, że lis t ten 
jest dostat.eczpą satysfakoyą dla rady.

Dalej odczytany został list burm istrza 
praskiego dr, Podlipnego z podziękowaniem 
za wipnieo, złożony przez lwowską radę miej-

„Times“ donosi z Hongkongu, że przy
wódca powstania chińskiego w Kwang-si, 
Lila-puyn, wydal proklamacyę, w której 
ogłasza objęcie rządów przez nową dyna- 
styę i oświadcza, że powstanie musiało 
wybuchnąć, j onieważ dynastyę mandżur
ską ubezwładniła tyrama mandarynów, a 
nadto ponieważ terytorya chińskie zagar
niają cudzoziemcy. Późniejszy telegram 
„Timesa" donosi z Wu-czau, że miasto 
Jurgun zostało zdobyte przez wojska ce
sarskie, przjezem zginęło 1000 powstań
ców. W Kwang-si powstanie zostało czę
ściowo stłumione.

Z Westfalii rozkazała polieya pruska 
wydalić wszystkioh zagranicznych robotni
ków Polaków.

włoskiego nie może być cofnięte. Owóż 
rząd waszyngtoński w formie na razie nie 
urzędowej zwrócił się do rządu an
gielskiego z prośbą, aby swoim wpły
wem w Rzymie wyjednał spełnienie jego 
prośby.

P aryż  29 lipca.
Senatora Dreyfussowskiogo Scheurera- 

Kestnera wezwał sąd do powrotu z Szwaj- 
caryi i świadczenia w procesie Picąuarta 

Estezhazy’ego.
P aryż  29 lipca.

Dzienniki tutejsze ogłaszają list zna
nego autora dramatycznego Juliusza Bar- 
biera, będącego oficerem legii honorowej, 
wystosowany do prezydenta rady honoro
wej tej legii. W liście tym oświadcza p.
Barbier, że z powodu wykluczenia Zolii^y 

listy oficerów legii i on także składa tę 
godność.

Dziennik „Journal" donosi, że z po
wodu zeznań, jakie poczynił wczoraj Pic- 
quart, zachodzi potrzeba powołania wielu 
nowych osób przed sąd.

„Matin“ donosi, że akta procesu Zoli 
odesłano wczoraj do trybunału k a s a c y j - ! < G  
nego, który zapewne do kilku dni je roz
patrzy.

K onstantynopol 29 lipca.
Z Genewy donoszą, że jutro odbędzie1 *03mXie8 

się tam posiedzenie komitetu ormiańskie
go, na którem zapaść ma uchwała co

25’2'50. Rubel papierowy —•—
B udapeszt 5 ni a 29 lipca Przed zamknięciem wczo

raj- ej giełdy notowano : Kredyty węg. — ■—, Wi.g. 
życ/.Ka prem. 158 Węgierski bink kredyt. 393-59, Wę 
g;ei-bi bank eskontowy 262’—, Węgierski bank b poti 
ezn, 249'5'ł, Węgierska renta koronowa 98-80, Rima-Mn- 
rani a 252 —.

B erlin  dnia 29 lipca. Przed zamknięciom wczoraj- 
szij giełdy notowano: Kredyty 225-25, Staatsbany 153'25, 
Lombardy 33-25, Losy tureckie ■—.

W .edeń d. 29 lipca. (Telegram „Gazety N ar.“ ) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 358 65, węg. zakład k reiy- 
towy 393-50, anglobaaki 157-30, lenderbanki 22575, boleje 
państwowe 35865, elbetbal 262-50, akcre tytoniowe 135-2) 
alpiny 164 25, losy tureckie 59 - ,  uaim banki 294-gO, 
ruble 12 i 30, reata hifzpańska 39 60.

T e l e g r a m ?  i t e i e f o a e m a t y

zlr. złożoną na gwaranoyę wykonania wstę
pnych planów budowy wodociągów i wypła
cić mu za te plany honoraryum  w wysokośoi

Znaleziono lont, co dowodzi, że pierwsza ską na kamieniu węgielnym pomnika Fr. Pa- 
ęk sp loz jt byłft wynikiem zbrodniczego za- lackiego,
machu, 1 Sprawę wodociągów przedstaw ił p. Ma-

Skafgft ó w ydanie żony. Sądy dolno- a p gm reker dodał po niem iecku parę
austryackie mają obecnie wiele czynienia ohjaśnieA. Po dłuższej .r sk u s y i uchwaliła 
z wielkiem bankructwem  m argrabiego Donu- u J *
nika Pandolfiego księcia di Guttadauro, a ró- ™da 1) przyjąć pro jek t szczegółowy wodo- 
Wnocześnie do sądów węgierskich wpłynęła oiągów wypracowany przez inżyniera Smre- 
oryginalna skarga tego księcia wystosowana kera, 2) zwróoió p Smrekerowi kauoyę 5.000 
przeoiw taściowi, rzym skiem u firaoiemu Du- 
nąy de Duna Yec e, zamieszkałemu w Gzaka- 
t^rn ie  o wydanie tem uż księciu jego > łasnej 
żony, urodzonej hrabianki Dunay de Duna- 
Yecse. Sprawa tak się ma mieć, Ae książę w 1% od sumy kosztorysowej wodociągów 
kw ietniu br. poślubił córkę niejakiego Dunay 2,750.000 złr. czyli 27.500 złr., 3) poruczyó prze
de Puna, który się dorobił znacznego mają- prowadzenie budowy wodoc.ągów za 55.000
tku  na spekulacyi domami, a następn i >o in^yn j erowi Smrekerowi, który złoży na
starui się o ty tu ł rzym skiego hrabiego. Pod- J *
czas podróży poślubnej knąźę  w jakim ś wy- gwarancyę tej roboty kauoyę 10.000 złr. 
padku skaleozył sobie rękę i musiał się do Budowa trw ać będz- 3 la t trzy  — p. 
zasięgnięoia porady lekarskiej zatrzymać w Smreker będzie szozegóło we plany wypraoowy- 
w Gracu. Żona pielęgnowała męża z wielką u w Niemciech, będzie do Lwowa
piilc)jS ną i po upływie k r ó t k i e g o c z a s u r  i ^ ^ o j e ^ a ł ,  będzie miał stałego we Lwowie 
żoukowie pojechali dulej. „,*estety zaowu z , , , , . . .
powodu rany na ręce księci* musieli się za- swego zastępcę, kierownika robot, będzie miał
trzym ać w Udine. Tutaj zjawił się n iesp o -, na praktyce u siebie jednego z urzędników 
dziewanie teśó i przyszło do soen gw ałto -; technicznych m agistratu lwowskiego i będzie 
wnych w rodzinie. Książę nie wziął za żoną zatrudniał około robót wyłącznie tylko siły 
żadnego posagu, a tylko teśó wziął na siebie :0 €
obowiązek uporządkow ania interesów. O t ó ż . , . , , ,
teść przyjechał do Udine z wielkim gniewem j Woda, jak  wia orno, sprow adzana bę- 
na zięcia, wyrzucając mu iż go oszukał, bo dzie do Lwowa z lasów dobrostańskioh i ja- 
cyfrę długów swoich podał znaoznie niższą, ryńskich za Janowem z pięciu studzien, 
niż w istooie rzeczy 1 ,ło . Po paru rodzin- Oprócz tego pozwoliła rada komisyi wo-
nyoh stenaoh stanęło na tem. iż^ t e ^  prze- docjągowej użyó 19>5CO zL na budowę domu

admiuiatraoyjnego dla robót wodociągowych. 
Uchwalono też wśród oklasków podziękowa
nie dla inżyniera Sikorskiego za dotychcza
sowe wspćłpracownioiwo w komisyi wodocią
gowej i uproszono go o dalsze współpraco- 
wuictwo.

Po uchwaleniu szczegółów ceremonii ob
jęcia gazowni dessauskiej w dniu 1 września 
w zarząd miejski, zarządził prezydent posie
dzenie tajne dla załatw ienia sprawy, Da ja 
kich zasadach mają być urzędnicy gazowni 
przyjęci do usług gminy.

Uchwała zapadła, aby gm ina dotychcza
sowy perst ual gazowni przyjęła do swoich 
usług na jeden rok prowizorycznie, a w oh 'U 
tego roku komisya gazowa przedstawi lad z .j 
szczegółuwe wnioski co do etatu  
gazownianego.

cież ptzapiaci długi zięcia, ale aż do zupeł
nego uporządkowania książęcych interesów 
młoda księżna opuści małżonka i będzie prze
bywała w domu ojca. Na ten układ zgodziła 
się też księżna, przekonana, że to jedyny 
sposób, aby ojca nakłonić do dostatecznej 
hojnośoi. Tymczasem stary Dunay eboć fa
ktycznie jeździł do Wiednia rozpatryw ać się 
w interesaoh zięoia, nie zapłacił ani oenta ra 
niego, naw et nie ohciał dać 200 zł. druka
rzowi za druk zawiadomień o ślub; księoia 
r  jego córką. W skutek te go do m ajątku P a n 
dolfiego ogłoszono konkurs i tak młcdy m ał
żonek znalazł się naraz i bez żony i bez ma-
j lth u . . . . . .  „Chcąc przynajmniej jedno z dwojga w y 
ratować z rozbicia, wniósł tedy skargę p rze
oiw teściowi, aby 1 lQ,it którą, jak
powiada, od boku męża o -wiódł tylko z grze 
sznej miłości do własnej córki i za pomooą 
oszukańczych obietnic szozodrobliwyoh r jda- 
runków. Książe tw ierdzi poprostu, że mu teść 
żonę uwiódł, a między świadkami, któr ch 
powrfal na tw ierdzenie tego faktu, jest też 
i sama księżna Guttadauro, bo rasa miała po 
wiedzi do męża: „Nie dziw się, że jest >jn 
w obecności ojca trochę zimniejszą dla cie
bie, ale bo Oj i o już i poprzedniego mego 
narzeczonego usunął dlatego właśnie, że za
zdrosny je s t p moje pieszęzoty.?

2 tea tru . „Ciepła wdówka" to nasza da
wna znajom a; widzieliśmy ją  już niejedno 
krotnie na deskach tea tru  hr. Skarbka, to też 
powitaliśmy ją  wczoraj w teatrze  letnim  ja ż  
z  pewną poufałośoią. A nasza konfideneya

Ostatnie wiadomości,
l  Gracu rozszerzono pogłoskę, że 

margr. Bacąuehem, prezydent apelaoyi 
grackiej, którego norr’nacya na to stano
wisko stała się wypaukiem politycznym 
nieinałegc znaczenia, już rychło Grac o- 
puści.

W i e d e ń  29 lipca. 
Prof. Suess został zamianowany pre

zydentem wiedeńskiej akademii umiejętno
ści, a Siegl wiceprezydentem.

W iedeń 29 lipca.
Z Berlina i Budapesztu równocześnie 

rozszerzono wczoraj pogłoskę o dymisyi 
hr. Gołuchowskiego, która ma nastąpić 
jużto zaraz, jużteż aż gdzieś w zimie. W 
Berlinie mianują następcą hr. Gołuchow
skiego, ambasadora Szo3gy3ny’ego i do
dają, że dymisya nastąpi ze względu na 
zdrowie i dlatego, iż hr. Gołuchowski nie 
może się pogodzić z polityką słowiańsko- 
klerykalną Austryi, w Budapeszcie zaś da
ją  hr. Gołuchowskiemu na następcę Kal- 
laya. Wiadomości te są oczywiście tylko 
fantazyą.

W iedeń 29 lipca.
Z powodu scysyi między Niemoami a 

Czechami na wczorajszem posiedzeniu se- 
kcyi rolniczej centralnej rady przemysło
wej i  rolniczej konserwatywny „Yater- 
land* dzisiaj powiada, że Niemcy czescy 
prowadzą bez ustanku politykę jątrzenia, 
na co najlepszą odpowiedzią byłby roz
ważny i pewny siebie spokój.

J l a d a p e g i t  29 lipca. 
Onegdaj obradował gabinet węgierski, 

austryacoy zaś ministrowie nie przybyli 
do Budapesztu. Rada miała się wedle do 
niesień dziennikarskich, oświadczyć za 
tem, że tylko z parlamentem austryackim 
mogą Węgry zawrzeć ugodę. Zresztą co 
do prowizorycznej ugody nie powzięła ża
dnej decyzyi.

P e t e r s b u r g  29 lipca. 
Król Karol i ks. Ferdynand przyje

chali wczoraj do Peterhofu. Wieczorem 
był obiad fami1:jny.

I t e r l i u  29 lipca. 
Senzacyę wywołał artykuł socyali- 

stycznego „Yorwaerts’a “, który wydruko 
wał dosłowną treść tajnego okólnika mi- 
nisteryalnogo, nakazującego prezesom re 
jencyjnym podać ministrowi dokładne da
ty co do wzrostu sooyalnej demokracy 

personalu j j co do powodów tego wzrostu.
B e r l i n  29 lipca. 

Berlińska „Post„ w artykule nade
słanym z Wiednia występuje w obronie 
rządu hr. Thuna, a przeciw obstruŁcyoni 
storn austryackim, dewodząo, że to wszy 
stko czego się oni domagają, to same 
formalności bez treści. Tak daleoe są żą 
dania obstrukeyonistów niemieckich pu- 
stemi, że gdyby gabinet zniósł rozporzą
dzenia językowe, to Niemcy nie wiedzieli
by, jaką ustawę językową na ich miejsce 
uchwalić.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 29 lipca. (Przedr-ik z 6rzęlow?j „Ga
łkowskiej") Pseerrca l t* — do 11-50, żyto 9-— 

do 9 50, jęezuiień browarny —■— do —•—, jęczmień pa
stewny 6 50 do 7 '—, owies 8 20 do 8 40, rzepak 10*90 io 
1125 groch 8'50 do 9 75 wyka 6”— do 9 75, nasierie 
lnior.e —•— do — nasifitre konopne —■— do -  -
bób —-— do —* —, bobik 7 -— do 7*20, breczka 9 — io 
9-50, koniczyna czevwo:w galie. — - do — •—, sz w s f« a  
—•— do —■— , bi.iła —.— de — —, anyż —-— d > ■ ,
Lukuruiiza stara—.— do —•—, nowa 5 60 do 57 uhm'.-1 
— ■— do -  •—, ebmiel nowy na 56 kl. od 50 — d- 
65-—, spirytus gotowy 1 7 — i"  17-50, na teraum  >d 
14-25 do 1525 tymotka —•— do — — W a ra a ty -------

Lwów d. 28 lipca. 1898. Dom handlowy dla rol
nictwa i przemysłu ul. Sykstnska 1. 6, dostarcza kuku- 
radzę, jęczmień, o ues, oraz wsrelkio nasiona do siewa 
wi sennego, łabin żółty i niebieski oraz sadzonki chmielo- 
w) wprost z Saazn również wszelkie maszyny rolnicze i lo-.

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenic* 8’7 i do 
n | 9-—, żyto 6-50 do 7-—, jęczmień browarny 6‘75 do 7-50 

^*0 . jęczmień pastewny 0-— do 0”—, owies 8-50 do 8* n e -
przedsięw zięcia nowych stanowczych kro- pak 10-75 do u  >t hreezka —• do — , wyka do
ków przeciw Porcie. W posiedzeniu ten j ^ - s o d o  k o n i / z '^ ' .  w oY //_ - dl “ - ' - kto m o z
wezmą udział także przedstawiciele s t r o n -  s z w e d z k i d o  — komet  biały d o -  
nictwa młodotureckiego.

Pięćdziesięciu żołnierzy tureckich usi-Ł O *7
łowało wczoraj wylądować na Krecie, ale 
nie dopuszczono do tego. Natomiast udało 
się przedwczoraj kilku żołnierzom wylą
dować tam potajemnie. Za to pociągnął 
angielski okręt wojenny do odpowiedzial
ności kapitana tego statku, który pod
wiózł owych żołnierzy do brzegu.

Rząd niemiecki udzielił Porcie rady, 
aby zastosowała się do zakazu admirałów 
i nie próbowała wysadzać swych wojsk 
na Kretę i aby ograniczyła się jedynie na 
wniesieniu protestu przeciw temu zakazo
wi i unikała możliwych zawikłań z mocar
stwami.

Londyn 29 lipca.
Do „Tiraesa“ z Pekinu donoszą, że 

bank rosyjsko-chiński wyasygnował rzą
dowi chińskiemu zaliczkę 35.000 funtów 
szterlingów ua budowę kolei.

spiiytus 1 * 10-990 litr 18-25 do 18 75 loco Lwó^.
W iedeń dnu  29 lipca.
Notowano pszenicę aa maj-czerivie3 —' - do — - — 

pszenicę na j-sień 8*0 i di 819, żyto aa jesień 6'68 
d* 6-73, i>>*ieb n» maj-czerwiec — '— d o —■— o vies u . 
jes eó 5 63 do 5 71, kukorudza ia iipiec-sierp. 5-32 do 
5 29 kukarud/a na wrzesisń-paźiziermk 5-31 d . 6-d7, 
rzepak na sierp.-wrzes. 1270 do 1280

Spirytus koutyngentowy 19.006 1. ,1^ z u  L  j  i 
dania 19 59 do 19 86.

Wojna.
M adryt 29 lipca.

* Większość prasy zgadza się na takie 
warunki pokoju, o jakich mówią prywa- 
ne telegramy tj. że stany nie będą żą

dały odszkodowania wojennego i uznają 
zwierzchnictwo hiszpańskie na Filipinach.

W A sz y o n ę to n  29 lipca.
* Generał Shafter dostał rozkaz co 

najrychlej w^az z wojsKami swymi opu
ścić Kubę, bo żółta febra zbyt w ale za
biera ofiar z szeregów amerykańskich.

M adryt 29 lipca.
* Eskadra Camary zarzuciła kotwice 

w Kadyksie.

rrsyjoioliaB do Lwow u.
Dnia 27 lipca.

iloiel Zorza. Z Brandysowa z Wielkich 
dićg, ma/g. Gordonowa z Niernc-howa. Kry
styna Coloaka, hr. Czosnowaka z Ożomli, J. 
Wiktor z Czudca, H. hr. Konarski z Groebo- 
wio, L Damasiewicz ze Sohodnioy.

Hotel Europejski. Z. Deuches i J. Kia- 
szek z Wiednia, J. Wolkowski z Strzyżowa, 
R Sokalski z Wołynia, J. Illen taller Buda
pesztu, dr. J. Ausehnitt z Buozacza, H. Mie- 
rzeński z Duboricy.

N a d e s ł a n d .
Łd tę ir.brykę red.kcya nie o ip o w .ii

Z a w ia d o m ie n ie .
zamykamr.

Dział ekonomiczny.
Akcyjne tow arzystw o g a rb a rn i rzeszow 

sklej miało wozoraj w banku krajowym we 
Lwowie doroozne walne zgromadzenie, na 
którem  po załatw ieniu zwykłych formaloości 
skonstatowano, że sprzedaż fabrykatów  g ę 
bam i idzie w kraju ciężko. Uznano potrzebę 
ograniczenia produkoyi tak, aby się nie gro
madziły w m agazynach zbyt wielkie zapasy 
gotowego towaru. Z zysków zeszłorocznych 
wynoszących 23.447 zł. uchwalono między 
innym i 288 zł. na  rem uneracye dla robotni
ków garbarnianych, a 7.500 zł. na pięciopro
centową superdyw idendę od akoyi, od których 
dywidend ■■ wynosiła 4%. Zgromadzeniu prze 
wodniozył p. S. Jędrzejowicz. Z wyborów 
weszi> do rady zawiadowczej pp. R. Ais, S. 
Jędrzejowicz, W. Jędrzejowicz, H. Konarski, 
hr. R. Potocki i B. Żardecki — do komisyi 
rewizyjnej pp: F. Kahane, L. Kozakiewicz i 
R. Menerka.

— P rzyw ilej. Ministerstwo handlu prze
dłużyło na rok drugi udzielony Janowi Bala- 
wajdrowi z Przem yśla wyłąozny przywilej na 
ekstyrpator.

Z dniem 1 sierpnia b. 
kantor wymiany pod firmą:
Towarzystwo bankowe i Kantor wymiany

Schellenberg i Kreyser
we Lwowie, plac Halicki, liczba 1.

Dalszą likwidacyę tego interesu prze
prowadzam w moim biórze komisowem 
przy ulicy Zygmuntowskiej 1. 4 od godz. 
9 do 12 przed południem i od 3 do 6 
po południu.

Przy tej sposobności dziękuję Sza
nownej Publiczności miejscowej, która ła- 
skawem zaufaniem tak wysoko zaszczy
ciła wspólnika mego śp. Pawła Schellen- 
berga, kierownika tejże firmy przez lat 
pięć jej istnienia i kreślę się uniżony

O skar K reyser.
We Lwowie 28 lipca 1898.

M. P R E I L I G  EL,
S pecjalis ta  bandaży, nprzyw. przez Wys. e. k. M i

nisterstwo handla we Wiedniu do wyłącznego wyrobu u- 
lepszonych bandaży na przepukliny swego własnego po
mysłu przeniósł swoje mieszkanie z u l. Szpitalnej 1. 4 
na ul. Gródecką 1. 35 re Lwowie i poleca się wszystkim 
cierpiącym  na przepnklinę. Setki świadectw i podzięko
wań do przejrzenia (Lwów. Im priBa),
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w sprawie samobójstwa bankiera lwowskiogo Pawła Schelleaberga.
Powróciwszy 26 b. m. w nocy z Belgii, 

dokąd 7. b. m. rano wyjechałem, dowiedziałem 
s ię , źe w czasie mojej nieobecności w kraju, 
niektóre dzienniki ogłosiły list ś. p. Pawła 
Schellenberga i dalszy szereg artykułów, w 
których winę ruiny m ajątkowej wspólników 
banku Sohellenberga i K reysera z wszelką 
bezwzględnością mnie przypisano. Ruina ta  
miała według owyoh publikaoyj nastąpić skut
kiem udzielenia przez śp. Pawła Sohellenberga 
kredytu  wekslowego Romanowi hr. Drohoj ow
akiemu, jego bratu  i matoe na łąozną kwotę 
60.000 zł. Przypuszozenie, źe suma ta  przepa
dła, miało skłonić ś. p. Sohellenberga do samo
bójstwa, do którego miałem go popohnąó przez 
to, żem rzekomo namówił ś. p. Paw ła Sohellen
berga do udzielenia kredytu  hr. Drohojowskim. 
Ponieważ zarzuty  te najzupełniej z prawdą się 
mijają, przeto nie mogąc śoierpieó, ażeby ta 
kie niesprawiedliwe a mnie krzywdząoe kalu
m nie rozszerzane były aż do zupełnego a dłuż
szego czasu wymagającego wyuaśn5enia sp ra
wy na drodze legalnej, uważam za swój obo
wiązek i prawo podanie do wiadomośoi publi- 
oznej następnjąoyoh fak tó w :

Zaznaozam z oałą stanowczością, źe ani 
hr. Romanowi Drohojowskiem u, ani jego m at
oe, ani też Dratu kredy tu  żadnego w banku 
Schellenberga i K reysera nie wyrabiałem. 
We Lwowie zam ieszkały senzal bankowy, 
przedstaw ił ś. p. Pawłowi Schellenbergowi 
w sierpniu 1894 r. hr. Romana Drohojowskie 
go i zeskontował w banku Sohellenberga i 
Kreysera weksle tegoż. Nim jednak  ś. p. Pa
weł Schellenberg weksle te do eskontn przy
ją ł poinformował się osobiście w banku au- 
slro-w ęgierskim  we Lwowie o zdolności k re 
dytowej hr. R om ant Drohojowskiego, a gdy 
mu tam szozegółowo oznaozono oyfrę kredy 
tu  na jaką  hr. Roman Drohojowski, jego  m at
ka i b rat zasługują — dopiero zeskontował 
weksle. Bankier ś. p. Paw eł Sohellenberg nie 
był dzieokiem leoz ozło wiekiem doświadczo
nym w zawodzie swoim, nadto w ytraw nym  i

rutynow anym , ażeby mógł był udzielić komu 
kolwiek kredytu, nieupewniazy się uprzednio 
o stosunkach m ajątkow y h i zdolno!ei k redy
towej kredytu żądającego; uczynił to i z br. 
Romanem Drohojowskim, zasięgnąwszy uprze
dnio opinii o nim i o jego rodzinie w takiej 
pierwszorzędnej insty tuoy’ jak ą  je s t  bank 
austro-w ęgierski, a gdyby opinia ta  była uje
mną, to i najw ym ow niejsze przemówienia 
czyj ekol wiek nie byłyby zdolne bankiera 
skłonić do udzielenia kredytu, a szozególnie 
tak  znaoznego, jak ą  je s t kwota 60.000 złr.

W obeo faktu, źe kredytu  hr. Drohojow
skiemu w banku Sohellenberga i Kreysera nie 
wyjednałem, obojętnem byłoby dla mnie wy
kazywanie, jak ie  były wówczas stosunki ma
jątkow e osób tyoh, kredytu  ż.dająoyoh, ma
jąc jednak  pod ręką daty zupełnie niew ątpli
we, wykazuję, jak ie  były stosunki m ajątkow e 
hr. Drohojowskiego, ,'ego m atki i brtita w 
ozasie, kiedy im wspom niana firma bankowa 
kredy t wekslowy w kwocie 60.000 złr. przy
znała.

Owóź hr. Drohojowski kupił w lutym 
1894 dobra Sądowa Wisznia za 305.000 zł. — 
brat jego był właścicielem dwóoh folwarków 
Tułkowioe i Hankowioe, protokołem  egzeku- 
oyjnego oszacowania sąau przem yskiego na 
105.642 zł. 34 ot. w. a., a m atka br. Romana 
Dr. właśoioielką m ajątku ziem skiego Krukie- 
nice, protokołem  egzekucyjnego oszaoowauia 
sądu przem yskiego na 482 667 zł. 87 ot, aw. 
ocenionego. M ajątek więo nieruchomy dłużni 
ków reprezentow ał łąozną wartość 903 310 zł. 
21 ot. a. w. Jak  księgi tabularne wykazu ,ą, 
m ajątek ten  w czasie udzielenia kredytu hr. 
Romanowi Droh. przez śp. Pawła Sohellen
berga obciążony był na łąozną kwotę około 
544.700 zł. tak, źe przedstaw iał ozystą war
tość około 359.610 zł. w. a Ponadto hr. Ro
man Drohojowski prowadził intensyw nie wła
sną fabrykę nawozów sztuoznych w Krukie- 
nicach i oieszył się obszerną, a Ink ra ty  wną 
klientelą i m iał ja k  najlepszą reputaoyę we

wszystkioh kołaoh społecznyoh, nie oddawał 
się bow;em żadnem u nałogowi, ani sportowi, 
Fakt, źe hr. R. Drohojowski. jego brat i m at
ka ze stanow iska przezorności bankierskiej, 
zsslagiw ali na kredyt, jak i im firma Sohell. i 
Krey. udzieliła, w ynika dalej z okoliczności, 
że firma ta  wszystkie, zeskontowane przez się 
na 90,o weksle hr. Drohojowskiego, jego  m at
ki i brata reeskontowała na znacznie niższy 
prooent częsoią w filii banku anstro-w ęgiers- 
kiego we Lwowie, ozęśoią w c. k. uprzyw . 
galio. akc. banku hipotecznym  — gdzie mu 
siały przechodzić cenzurę, a więo być zaopi
niowane przez oenzorów, ludzi fachowych, po 
nad wszelkiem podejrzeniem  stojących — mu
siały zatem  weksle te ze stanow iska ban- 
k  erskiego uoh dz ó za dobre, skoro wszyst
kie przez tak ie  makomite instytuoye kredy
towe zakupione zostały.

Śp. Paw eł Schellenberg, udzielając hr. 
Romanowi Dronojowskiem u wspomnianego 
kredytu  wekslowego, obowiązał się prolongo 
waó mu weksle jego, m atki i brata za spła
ceni im w term inie zapadłości 10°/o z kap i
tału dłużnego.

Zobowiązania tego dotrzym ała firma 
Schellenberg i Kreyser wobeo hr. Romana 
Drohojowskiego od sierpnia 1894 do krachu 
giełdowego, t. j. do listopada 1895. Kiedy w l i 
stopadzie 1895 nastąpił krach giełdowy a firma 
Schellenberg i Kn-yser została kwotę około 830 
tysięcy zł. z tytułu dyferencyi giełdowych ban 
kierom wiedeńskim i berlińskim winną — ki dy 
dzienniki krajowe i wiedeńskie ogłosiły nawet 
bankructwo firmy Schellenberg i Kreyser, wów 
czas Bank austro-węgierski zamknął firmie tej 
kredyt eskontowy i zażądał zapiaeenia w szy
stkioh weksli, jakie firma ta  w tym  banku 
zeskontowala, a więc i weksli hr. Romana 
Drohojow-kiego.

S. p. Puweł Sohellenberg zażądał wów
czas od hr. Romana Drohojowskiego splaoe- 
nia naraz, całej dłużnej a około 60.060 zł. 
wynoszące sumy wekslowej, pokredytowanej

mu. Hr. Roman Drohojowski na tak ie  u ltim a
tum  nieprzygotow any i nie rozporządzająo 
tak  znaczną gotówką, nie mógł weksli u fir
my Sohellenberg i Kreyser zeskontowanych 
zapłaoić. Weksle zostały zaskarżone, a cała 
wierzytelność firmy Schellenberg i Kreyser 
tabularn ie  na m ajątkach hr. Drohojowskiob 
zabezpieozona.

Czy firma Sohellenberg i Kreyser na 
transąkcyi finansowej z br. Drohojowskim oo 
straoi, niepodobna teraz jeszcze przewidzieć, 
przewód p  zymusowej, licytacyjnej sprzedaży 
sądowej m ajątku m atki hr. Romana Drohojow
skiego jes t w toku — a dopiero zakończenie 
prawomoone licytaeyi i sądowy rozdział ceny 
kupna między wierzycieli okaże, ozy i o ile 
firma wierzytelność swoją zrealizuje.

Niezgodne z prawdą jes t tw ierdenie, ja 
kobym w ozasie, k isdy  firma Sohellenberg i 
Kreyser udzielała kredytu hr, Romanowi Dro
hojowskiemu, był doradzcą prawnym tej firmy. 
Kredyt rozpcozęia firma udzielać hr. Romano
wi Drohojowskiemu w sierpniu 1894 r., a śp. 
Paweł Sohellenberg dopiero, wówoz&j kie ly 
hr. Roman Drohojowski już  znaoznie przed
tem  cały swój k redy t u firmy Schellenberg 
i Kreyser wyozerpał, bo w dniu 9 listopada 
1895 roku, zatem dopiero w 14 miesięcy pó
źniej, w stąpił po raz pierw szy na klienta do 
mojej kancelaryi, żądająo pomooy mojej do 
wydobyoia od jednego z jego lioznyoh klien
tów iełdowych bardzo znaoznej sumy z ty 
tułu dyfereneyj giełdowych mu dłużnej.

Po bardzo non źliwych i nad wyraz przy
krych pertraktaoyaob, uratowałem  firmie Scbel- 
lenberg i Kreyser u tego jej klienta 78.000 
zł. Następnie wyjeohałem na źąuanie śp. Pa
wła Sohellenberga do W iednia i Berlina, tam 
przeprowadziłem pertrakfaoye ugodowe z wie- 
rzyoielami giełdowymi śp. Pawła Sobellenber- 
gr — skutkiem  których firma Sohellenberg i 
Kreyser z d łu g ^  giełdowego sw-go 830.000 
zł. wynosząoego, obowiązała się na jego zu
pełne umorzenie zapłacić, w ratach ua trzy  la 

ta rozłożonych, 40% wierzyć ielorn w iedtńskiin, 
a 30% beri ńskim.

Hr Roman Drohojowski, którem u p rze 
prowadziłem kupno dóbr Sądowa Wisznia, 
przestał byc moim klientem  już we wrześniu 
1895 roku, a pozostał mi dotyohozas w inien 
surne wekslową 10 800 zł., k tóra była płatna 
1 grudnia 1895, a której doohodziłeir sądo 
wnie dopiero po niezapłaceniu przez Romana 
hr. Drohojowskiego weksli u firmy Schellen- 
beig i Kreyser zeskontowanych i dopiero pra
wie jednooześuie z firmą Sohellenberg i Krey • 
ser zaintabnlowałem  — zaozem intabnlaoyą 
tej w ierzytelności mojej śp. Pawła Schellen- 
bergu do udzielenia kredytu hr. Romanowi 
Drohojowskiemu skłonić nie mogłem — bo 
w grudniu 1895 r. dopiero zaoząłem w ierzy
te lność  m^iej doohodzió, a śp. Paweł Sohel- 
lenberg już w ierpwiu 1894 r. udzielił k re
dytu R, hr. D r.; w ierzytelność zaś moja we
kslowa powstała dopiero 1 czerwca 1895, a za- 
m tabulow ana z o s tć a  na m ajątku hr. Romana 
Drohojowskiego i jego m atki dopiero 30 sty
cznia 1896.

To wszystko, oo tu  przytoozyłem, jes t 
wyłąozną prawdą, a sprawdzonem  łatwo bj- 
dzie księgami handlowemi fiiiny Schellenberg 
i Kreyser, filii banku, austro-w ęgierskiego 
i hipotecznego, aktam i sądowymi, wyoiągami 
tabularnym i i zeznaniam i lioznyoh we Lw o
wie zamieszkałych świadków.

Dodaję, źe jednooześnie wniosłem poda
nie do rady  dysoyplins.rnej lwowskiej Izby 
adwokatów o przeprow adzenie dochodzeń, 
w których sąd przesłuohiwaó musi świadków 
pod przysięgą. Jestem  głęboko przekonany 
o tem, że gdy rezu lta t tyoh dochodzeń zna
ny będzie ogółowi, społeozeństwo pozna, jak  
ciężką a niezasłużoną krzyw dę w yrządzić mi 
usiłowano.

Lwów, dnia 27 lipoa 1898,

Br. Włodzimierz Krosiński, 
adwokat krajowy.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dn  WŁAD.  M I Ł P S K i i

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeio wydane

K A ZA N IA

0
przez

ks. Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 6 ot. więcej.

L*RO‘iXE OGŁOSZENIA
po 1 ct. cd wyrazu.

J jR łJ T  kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr. 4 '— zl 100 metrów. S atka 

żelazna lakierowana do osłony okien po 
złr. 1’— za metr □  poleca P iotr Chrzą- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

REN G LO TY  M O R ELE lub grusze roz
syła w koszykach 5-kiIvWyeh op ła t ie 

za z&Lczką z ogrodu p. E nihrnieckiego 
świeio rwane po z:r. 1-80. Leon Schach- 
nęr, ogrodnik, Zaleszczyki

BIU RO  J .  S IK K L E  poleca różnego ro 
d z a j u  ofleyalistów. guwernantek, bony 

kucharzy, kucharki,, pokojowe, rokaji i t d .  
Lwów, Balicka 10. 38

7 n  Q  y L  pizerabia stare materace (3 
f c d  £m Ł lm  poduszki)
Kopernika 6. 
60 cemów.

Józef Schuster 
Drelichy na pokrycia od 

996

g L E G A N C K IE  PO M IE SZ K A N IE do
wynaięeia ul. św. Zofii 10: 3 pokoje , 

nyża, sionka, kuchni* — 3 p koje, salon 
nyża, przedpokój, kuchnia, balkon.

Re a l n o ś ć  w  ż ó ł k w i  bardzo ładną,
nowa, wolnę od podatku , 2 domy, 

duży og-ód, z komfortem budowaną, sprze
dam z powoju przeniesienia. Olszewski, 
Zakopane, Modrzejów. 2958

Drut kolczasty
podwójny, cynkowany z kol

cami co 12 cm., ICO mtr. 
złr. 8-50, z kolcami co 

6 metrów 100 stzuk 
złr. 4 '—.

Siatka druciana do okien od m u ch , zielo
no lakierowana metr Q  złr. 1'— . Klosze
półkuliste, druciane, do półmisków średn.

cm. 21 24 26 29 32
po ct. 40 45 50 60 70

Łopaty stalowe do drenowania, sztychówki 
i fugi p złr. i-—. Widły, grabie, łopaty 
stalowe — po cenach najniższych poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

L~ów , p lac  M aryackl 1. 9.

Bulion ni i z dziczyzny
najprzedniejszy  

po złr. 4-—, 6‘40 i 7-20 za kilo
poleca handel 7915

l  M a r t o m  we Lwowie
Rynek 1. 42.

A B B E N / >  szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się 
odmienić, są sławne 
w świeeie z nadzwy-

skonałośei i pewności. Sprzedaż przy zu- 
pełn-j g w a ra n c j i  fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-Węg. 
Proszę uważać na ma kę A. A K B EŃ Z 

Jougne (L au san n e ) .

K to chce kupić tanie a dobre

wszelkiego rodzaju,

Harmonijki ręczne
1-, 2- * 3 rzędowe, bardzo 

dobrze wykonane.

automaty muzyczne
g ra jące

i inne przt bory muzycz
ne, niech zażąda ilu stro 
wanego cenn ika , który 

franco nadeszle morawska 
firma:

Fr?nz Konecny
T r e T o i t s c ł i ,  M o r a w a .

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane z ograniczoną poręką

w e  L w o w ie , u l ic a  W a ło w a  1. 14

l a i i  di k c ? ż t ó  B s r a j i ^ i a i e
oprooentowująe takowe po

i
7506

e ^ l L O I  
•  2  O

„ M O r a t I i o n « |
(prawnie ochroniony). 29!1‘ił

Dobry tytoń ńo fajki jest największy rozkoszy J 

oryginalne przymieszane zioła
nadają tytoniowi do fajki wyjątkowo przyjem- 
_ go zapachu. Nie ma już żadnego udręczenia 
d.a gospodyń. Wezędzio z wyjątkiem t* >fik do 
uabyi-la w pakietach po 30 i 10 et. Gdzie nic 

ma składu za pobinuiem złr. I v6 franco u

Tjueodora Morath, 
droguerya „pod Bobremu w  Gracu.

Główny sk łąd :
Feliks Griensteldl, Wjen I. Sonnenfelsgasse 7.

Telefonu Ni. 3491.
Bardzo korzystne dla odsprzedających.

A v iso .

A v iso .
.- stare i nowe sprze

daje najtaniej 
Em il Weiner

WIEH 
I. Salzthorgu s©

b u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, p< 
zniżonych cenach złr. 5-- , 6-—, 7-50; dla 
eh o j  eh z -amego drobiu i  dzikiego ptac
tw a po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzożany

Pończochy, pończoszki; 
skarpetki 2848

poleca najtaniej
s t t  płócien i stołowej Bielizn) 

ANTONI GUDIENS
Lwów, hotel Europejski.

Doskonałą t r o a c t i e p  P aństw a
Ś liwow icę

rozsyła także w skrzynkach pooztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hlnko Kaufmann
S liv o v itz -E x p o r t, A gram.

Dienstag den 16 August 1898 Yormittag 10 Uhr 
findet in den Amtslocalitaten des k, und k. Garnisons- 
Spitals Nr. 14 in Lemberg, unter Bezugnahme auf die 
Kundmachung vom 25. Juli 1898 E. Nr. 381 Y. C., 
die Offert-Yerhandtung der Spitals-Wasche statt.

Die naheren Bedingnisse kónnen aus der Kund
machung, welche aueh in der „Gazeta Lwowska" voll- 
.nhaltlich veriautbart w urde, dann aus dem beim ge- 
□annten Garnisonspitale erJiegenden Yerhandlungspro- 
tocolle ersehen werden.

Lemberg, am 22. Juli 1898.

Von der Verwa/tungs-Commission des Garnisons- 
Spitals Nr. 14 in Lemberg. 2966

Największy skład

u z y k a l ió w
każdego rodzaju po najtańszych cenach.

Katalogi gratis i franco. 2^96

S M  nnt Aleksander Rose, Wien. L KarntneM 11.

K. und k. lntendanz des 11. Corps in Lemberg 
ha t den Einkauf von Brennholz u ud Steinkohle fur die 
Milifar-Yerpfltgs- (Filial-) Magazine in Lemberg, Czer- 
nowitz, Stanislau, Złoczów, Brzeżany, Kolomea, Tarno
pol und Żółkiew ausgeschrebon.

Die naheren Bedingungen sind aus dem vollin- 
haltlichen Aviso in der „Gazeta Narodowa" Nr. 197 
vom 17 Juli 1898 zu ersehen. 295g

Zwraca się uwagę na umieszczone w „Gazecie N a 
rodowej" Nr. 206 z dnia 27 lipca 1898 ogłoszenie 
c. k. wojskowego magazynu prowentowego do 1. 1941 
z 19. lipca 1898 celem zapewnienia w drodze dzier
żawy dostawy cbleba, owsa, siana i słomy w stacyach 

Lwów, Brzeżany, Kamionka Str., Krechów, Mosty 
Wielkie, Rawa Ruska, Rohatyn i Żółkiew,

Czerniowce, Nowa ZucZka i Radowce,
Stanisławów, Czortków, Kołomyja, Monasterzyska, 

Tłumacz i Zaleszczyki,
Złoczów, Brody, Strusów, Tarnopol, Trembowla i 

Zborów — na czas od 1. października 1898 do 31. 
grudnia 1898, względnie do 30. września 1899,

Bliższe warunki dzierżawy przejrzane byd mogą 
w c. k. wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie, 
potem w filialnych magazynach prowiantowych w Ka
mionce Str., Nowej Zuczce, Tarnopolu i Żółkwi i we 
wszystkich starostwach okręgu korpuśnego.

G. i k wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie.
Mm i

Z n a n e  o < l  r*. 1 8 G § .  T W

B E R G E R A

L e c z n ic z e  M y d ł o  S m o ło w c o w e ,
na k lin ikach i przez lekarzy polecone, bywa używane praw ie we w szystkich pań. 
stw aeh Europy z świetnym  skutkiem  n a  wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przew lekłe i łuszoząee się liszaje, św ierzb, strupy i pasożytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosi., odm arzm ęcia, pocenia nóg łupież 
n a  głowie i brodzie. — ergera mydło smołowcow» zaw iera 4 'i%  smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie m iędzy wszelk emi innem i 
m ydłam i smołowcowemi w handlu . Celem uchronienia się przed lałszo- 
/aniami Dależy żądać w y.aźnie Bergera m ydła smołowcowego i uw a

żać na wydrukowany obok znak uuhronny.

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia  wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrów nane mydło do m yća ł 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 g liceryny i pachnące

B m i n  Łliceryiikwe lyd io  smoiowcuwe
Cena salokl b»żdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem użycia.

w pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1-90.
Z innyoh ydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na  u w ag ę : Mydło benzoowy 
d la  w y d e lita tn ien ia  c e r  mydło boraksowe przeciw  w ypryskom ; mydło karbolowe 
do w ygładzenia cery  i b)'ZL po ospie i jako m ydło od w an ia jące ; mydło Ichthylowe 
n a  reum atyzm  i czerwoność tw a rz y ; mydło piegowe bardzo sk u teczn e : mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i  wypadaniu w łosów ; mydło do zębów-, najlepszy środek 
ozTszczenia zębów. W zględem  innych  mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepity 

nżycia. Należy żądaó *aydeł Bergera, gdyż istn ie ją  naśladow ane bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: Gł. Heli & Comp., w Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceu

tycznej w W iedniu 1883 roku. 2607
M iejsca nabycia w e L w o w ie : w aptekach p p .: P. Mikolasc-ha, Zygm. Rucke- 

ra H. P.iumei ilda, Jakóba o sera, A. Ł a z o w s k ' A .  Ehrbara, Z. Haya, K. Sklc- 
pińskiego, J. Wewiórsa.ego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej w aptekach 
pp .: io Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszezowie u M. Piotrowskiego 
to Brzeianacli u A. Dursta, L. N ahlika; w Brezow ie  u Halamasa spadł. ; w Chy- 
rotcie u Lewic,lego; to Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. T o b ia s J . ; w Jaro  
sła to iu , u J. Angermanna , J . Lhm a; u> Kotu-myi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsawskiego; to Kamionce u Pilewskiego; to Przerrtyżlu we wszystkioh 4 aptekach- 
»o Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J Uekoi swicza i Herdliczka 
spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 opiekach; w Skolem u apt. Lechowskiego, 
laląj w Stryju, w Tarnopoli- jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicy.

Antilentilia
osuwa p t e ^ t  f  plamy wąfcrobiane, n a lą je  twarzy 

świetnej białości, świeżości i delikatności.
Cena % złr.

J A N  I H N A T O W Z C Z
sklepy własne we Lwowie ulioa Kopernika 3, ulioa Halio- 
ka 11; w K ra¥o«!e  Sukiennice 20 ; w P rzem yślu  Franoi- 

szkańska 1. 24; w Czerniow cach Rynek 1. 2.

O O O O O O O O O O O  O O O  O O O O O  0 3 0 0 0 *
M

Jako dobrą i pewną lokacye
połecamy:

4% listy  hipoteczne 
4% listy  hipoteczne koronowe 
5% listy  hipoteczne prem iowane 
4% iii ty Tow. kredyt, ziem skiego 
47*% listy Banku krajowego 
5% obligaeye Banku krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% obligaeye propinucyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Papier? te sprzedajemy i Kupujemy pa najdotładuiejszym iu rsie
dziennym.

KANTOR W ZMIANY
c. t  uprz. talie, im m  iM u  nipoteezuto

K antor wymiany 
do lokalu parterowego '

J. Friedrich & 1 . Jłeacock Farb,
Lwów, nl. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wg o &rossa

i oddział depozytowy przeniesiony 
n  gmachu bankowym.

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 OOO OOO oooo oom
s l A l a dpolecają swój specyalny

lakierów, pokostów, artykułów  technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Sarbolineum , Ter, Tektury do 
pokryw ania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi

(d a w c a  i  o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  F  l a l o  u  R o s t e c k l Z drukarni i littografii Filiera i Dpółk


